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Marszałek Piłsudski obejmuje rząd
Premier Sławek zgłosił dyirisie.

Pramjer Sławek u Pana Prezydenta 
Rzeczpospolitej.

WARSZAWA, 23.VlH. (Pat). Biuro prasowe Prezydjum 
Rady Ministrów komunikuje: W  sobotę w południe na au­
diencji u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prezes Rady Mi­
nistrów p. pułk. Sławek zgłosił zamiar podania się do dy­
misji, motywując go przemęczeniem pracami bez wypo­
czynku oraz niemożnością pełnienia jednocześnie dwóch 
funkcyj —  szefa rządu i orezosa B. B.

O godz. 1 przybył na Zamek p. Marszałek Piłsudski 
i wziął udział w dalszej naraozie nad wytwarzającą się sy­
tuacją.

Konferencja na Zamku—Oświadczenie 
Marszałka Piłsudskiego.

WARSZAWA, 23,V1L, (Pat). Kanceiarja cywilna Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej komunikuje:

Pan Prezydent, wobec zamiaru prezesa Raay Ministrów 
p. pułk. Sławka podar.ia s>ę do dymisji, zaprosił do siebie 
o godz. 1 po południu p. Marszałka Piłsudskiego i -  jak to 
zwyKle czynił w podobnych sytuacjach —  zaproponował mu 
objęcie prezesury rządu.

P. Marszałek Piłsudski odpowiedział: „Oceniam najzu­
pełniej motywy p. pułk. Sławka. Najt&rd£j£j 23ś  mi się po­
doba to, że nie chce on być „Madrhem fur ailes“. Sam taką 
„Madchen flir alSes" być nie mogę i dlatego poszukam sy­
stemu pracy, zarówno r panami kolegami ministrami, któ­
rych zmieniać n.e chcę, jak specjalnie z ministrem skarbu 
tak, abym mógł znaleźć ułatwienie swej pracy jako preze­
sa gabinetu. Omówię to później szczegółowo z Panem Pre- 
zydentem1*. Marszarek Piłsudski zaznaczył przytem, że ze 
względu na to, łe  dziś jest sobota, nie obiecuje dać odpo­
wiedzi Panu Prezydentowi przed poniedziałkiem.

Posiedzenie Rady Gabinetowej.
WARSZAWA, 2L.Vhl. (Pat). Biuro prasowe Prezydjum Rady Mi­

nistrów komunikuje: o godz. 5 I pół po południu zebrała się Rada 
Gabinetowa, na której p. premier Sławek powiadomił kolegów 
z gaoinetu q postanowieniu podania się do dymisji wraz z całym 
gabinetem, na co uzyskał zgodę pp. mmtsrów.

Następnie p. Marszałek Piłsudski zaznajomił Radę Gabinetową 
z treścią rozmowy z Panem Prezydentem Rzeczypospolitej. Pi Mar 
szałek oświadczył, źe w razie przyjęca szefostwa rządu pragnie 
zachował nadal współpracę wszystkich ministrów z gabinetu p. Wa­
lerego Słzwka. W związku ze swą metodą pracy p. Marszałek za­
znaczył, te zamierza powołaf do rządu w charakterze ministra oe 
teki Prezydjum Rady Ministrów swego dotychczasowego pomocnika 
ppułk. Becka. Zamierzając poświęcił swą pracę zagadnieniom naj­
istotniejszym, p. Marszałek pragnąłby załatwienia ich w bezpośred­
n im  zetknięciu się z kierownikami resortów, pozostawiając posie­
dzeniom Rady Ministrów sprawy ogólnego znaczenia. Ostateczna 
decyzja co do objęcia szefostwa rządu przez p. Marszałka będzie 
powzięta w poniedziałek na konferencji u Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Dymisja rządu.
WARSZAWA, 2? VIII. (Pat). O godzinie 19 min. 20 p. pre­

zes Rady Ministrów Walery Sławek złożył na ręce Pana 
Prezydenta dymisję caiego gabinetu. Pan Prezydent dy­
misję przyjął, poruczając prezesowi Rady Ministrów i wszyst­
kim ministrom dalsze kierownictwo spraw państwowych 
aż d 3 chwili powołania nowego rządu.
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Słlne lotnictw o to p o tęg a  Państwa!

Dekret P. Prezydenta. Przebieg dn te wczorajszego
W A R S Z A W A ,  24-VIIl.  (P at) .  P a n  P r e z y d e n t  w y s t o s c  w a ł  w  dniu 24

b. m cło p. p rem jera  o i s m o  n a s tę p u ją c e :
Do Pana Walerego Sławka, Prezesa Rady Ministrów, w War­

szawie.
P r z y c h y  j ją c  s ię  d o  p r z e d s ta w io n e j  mi p r o so y  o  d y m is ję ,  zw a ln ia m  

P a n a  z u rzęd u  P r e z e s a  R a d y  M in is tr ó w  w ra z  z c a ły m  g a b in e te m  i podu­
c z a m  P a n u  i w s z y s tk im  u s tę p u ją c y m  p .p . m in is tr o m  i k e r n w m k o w i  M in i­
s t e r s tw a  S k a rb u  d a l s z e  k ie r o w n ic tw o  sp ra w  p a ń s t w o w y c h  aż  d o  chw ili  
p o w o ła n ia  n o w e g o  rządu.

W a r s z a w a ,  23 s ie rp n ia  1930 r.
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s o o l i t e j  (— ) 1. Mościcki.
P r e z e s  R a d y  M in .s trów  (— ) W . S ław ek .

R ó w n o c z e . n i e  d o  w s z y s tk ic h  c z ło n k c w  g a b in e tu  P a n  P r e z y d e n t  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  w y s t o s o w a ł  a n a lo g ic z n e  p ism a .

Wycieczka dziennikarzy polskich w Bułgarji.

w  c s a s i e  s w e g o  p o b y t u  w  B u ł g a r j i  w y c i e c z k a  d z i e n n i k a r z y  p o l s k i c h  n a  c z e l e  
z  R e d .  B e a u p r e ,  u d a ł a  s i ę  n a  m i e j s c e  h i s t o r y c z n e j  b i t w y  p o d  W a r n ą ,  s k ł a d a j ą c  
w  o b e c n o ś c i  p o s ł a  p o l s k i e g o  w  So f j i  i k o l e g ó w  b u ł g a r s k i c h  w i e n i e c  u  s t ó p  

p o m n i k a  k r ó l a  W ł a d y s ł a w a  W a r n e ń c z y k a .

Przed warszawską konferencją rotartzą.
Skład deiegacyj.

W A R S Z A W A ,  2 3 .VIII (Pat).  N a
k on fe .-en c ję  p a ń s t w  agra r n y c h  w  
W a r s z a w ie  z g ł o s z o n o  d otych czas ,  
n a s tę p u ją c e  d e le g a c je :  z  B u łg a r i i  — 
p. W a s  "jew, m  n ister  ro ln ic tw a ,  z 
Eatonj i — p. G o r e n .  m in ister  ro ln ic tw a ,  
z JugoHławfi— p. D e m e t r o w ic z ,  m in i­
ster  p r z e m y s łu  i h a n d '0  p. S to ik ie -  
w .c z ,  d y rek to r  g e n e r a ln y  m in is te r ­
s tw a  ro ln ic tw a ,  p. f i l ia ,  s z e f  d e p a r ­
ta m e n tu  e k s p o r t o w e g o  m in is te r s tw a  
p r z e m y s łu  i h a n d lu  oraz  sek r e ta rz  
d e le g a c j i ,  z  Ł o t w y — pr.ofls.sor u n iw e r ­
s y te tu  K r e ism a n is  i p o s e ł  n t  se jm  
- .-ossw ald ,  z TYłjfftffr —  b aron  Jerzy  

P ro n a y i ,  w ic e m in is te r  ro ln ic tw a  i z a ­
s t ę p c a  s z e f a  d e p a r ta m e n tu  e k o n o ­

m ic z n e g o  m in is te rs tw a  sp ra w  zagra -  
n o z n y c h  d S s e fa n  W in c h y e r ,  z R u ­
m u n i i—  p. M ad get .ru ,  m i .n s te i  p rze-  
m y slu  i h and lu  z e  s w y m  s e k r e t a ­
rzem , p. Potarcn ,  w ic e m ,n is t e r  ro l­
n ic tw a ,  p. M nnaru , d y r e k to r  d e p a r ­
ta m e n tu  ro lnictwa, p M a im ,  d y r e k ­
tor d ep artam en tu  d óbr p a ń s t w o w y  ch  
i p. C ez a r  P o p e s c o ,  seicretarz g en e-  
ralny m in is te rs tw a  p r z e m y s łu  i h an  
d!u, o b s e r w a to r z y  z  F i n la n d i i  —  p 
M a ł son  S  burg, b y ły  m im  ter ro l­
n ic tw a  i C arp en tier  G ie e s ,  in s p e k ­
tor dyrek cji  ro ln ictw a, oraz obserwa­
tor L>(j‘ F u ro d ó w  p. S to p p a n l  z S e ­
k retar iatu  Ligi N a r o d o w .

Konferencja wstępna.
Telefonem od własnego Korespondenta z  Warszawy.

D z iś  w  n ie d z ie lę  p rze d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s>ę w  M in is terstw ie  
R o ln ic tw a  w s t ę p n a  k o n fe r e n c ja  d e le g a c j i  p o lsk ie j  n a  w a r s z a w s k ą  k o n f e  
ro n c .ę  ro ln iczą . N a  n arad z ie  tej z o s ta n ie  o m ó w i o n e  s t a n o w is k o  d e 'e g a c j i  
polsk ie  j w o b e c  z a g a d n ie ń ,  k tć r e m i za im o w a ć  s ię  b ę d z ie  k o n fer en c ja .

Stanowisko polskie (."Obec akrji terrorystów
ukraińskich.

Odezwa Federacji P. 2. 0. 0.
L W Ó W ,  22 .VIII. (Pat) .  W  p ras ie  u k a z a ła  s ię  o d e z w a  p o w i a t o w e g o  

o d d z ia łu  F e d e r a c j i  P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  O b r o ń c ó w  O j c z y z n y .  O a e z w a  ta  
z a z n a c z a  m in.: D o t y c h c z a s  s p o łe c z e ń s t w o  p o ls k ie  z a c n o w y w a ło  dię w o ­
b e c  a k tó w  sa b o ta ż u  b iernie  w  p rze k o n a n iu ,  ż e  zd ro w a  c z ę ś ć  n a r o a u  r u ­
sk ie g o  m e  so l id a r y zu je  s ię  z  n iem i i w p ł y w e m  iw om i potrafi m e o d p o w ie -  
dziaJn- i w y w r o t o w e  ż y w io ły  d o p r o w a d z ić  d o  o o a m ię ta n ia .

W y p a d k i  o s ta tn ic h  dni zd a  a s ie  j ed n a k  w s k a z y w a ć ,  ż e  ta u c z c iw a  
c z ę ś ć  s p o łe c z e ń s t w a  r u s k ie g o  b ą d ź  to  m e  u m ie  o p a n o w a ć  i y tuacji ,  bąd;- 
t eż  s t e r o r y z o w a r  a m e  m a  o d w a g i  cy w iln e j  zabrać g ło s  w tej sp r a w ie  
i u su n ą ć  s p r a w c ó w  tv c h  zb rod n i  poza n a w ia s  sD o łe cz e i .9 tw a .  W  tej s y ­
tuacji o b o w ią z k ie m  n a sz y m ,  ,akc o b r o ń c ó w  o jc z y z n y ,  jes t  p r z e m ó w ić ,  ż e  
n ie  m o ż e m y  sp o k o jn ie  p a tr z e ć  na p r z e c iw p a ń s t w o w ą  rob otę ,  k tóra w r&- 
7.'“. b e z k a r n o śc i  i to le i nncjr m o ż e  d o p r o w a d z ić  d o  n ieo b l ic z a ln y c h  s k u t ­
k ó w .  O d e z w a  zw r a c a  s ię  d o  c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y ch  o  s t o s o w a n ie  jak  
najd a lej  id ą c y c h  irodk ów  w  ce lu  r a d y k a ln e g o  z ła m a n ia  akcji ter o r y s ty c z -  
n ei n p o łe c z e ń s tw a  ru sk ieg o .

N ie z a le ż n ie  o d  t e g o  —  g ło s i  dalej o d e z w a  —  w z y w a m y  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p o lsk ie  z kres iw t u te j sz y c h  b e z  w z g lę d u  n a  p r z e k o n a n ia  p o l i t y c z n e  
d o  o r g a n iz o w a n ia  s ię  c e le m  s k u t e c z n e g o  o d p a r c ia  napaśc i  i p o m a g a n ia  
w ła d z o m  p a r s t w o w y m  w  w y k r y w a n iu  z b r o d n ic z y c h  e l e m e n t ó w  d a  przy^ 
k ła d n e g o  ich  u k a ia n ia .  W k o ń c u  o d e z w a  z a z n a c z a  W  razie  p o ‘r z e b y  p o -

Telefonem od własnego KoresDondenta z W ' * z a v y

D z iś  w  p o łu d n ie  p. p rem jer  S ła w e k  z o s ta ł  p rzyję ty  p rzez  P. P r e z y ­
d e n ta  R z e c z y p o s p o h t e j ,  k t ó - e m u  z ło ż y ł  Drosbę o z w o ln ie n ie  g o  ze s t a n o ­
w is k a  p r e z e s a  R a d y  M in is trów

P, p rem jer  S ła w e k  p o  au d jen cj i  n a  Z a m k u  w y z n a c z y ł  na g o d z in ę  
5 m. 30 p o  p o łu d n iu  p o s i e d z e m -  R a d y  G a l  n e to w e j  k tó r a  tern s ię  różn i  
o d  R ad y  Ministrów,, iż z a s ia d a ją  w  niej w y łą c z n ie  m ih istrow  e i p o s i e d z e  
n ie  n ie  je s t  p ro to k o ło w a n e . .

O  g o d z .  5 m . 30  d o  p rez y d ju m  R a d y  M in is trów  p rzy b y ł  P . M a r s z a ­
łe k  P i łsu d sk i  i w k ilka ch w il  DOtem r o z p o c z ę ło  s ię  p o s i e d z e n i e  R a d y  G a ­
b in e to w e j ,  w  k tó r em  w zię l i  u a z ia ł  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  rządu . P o  poLie-  
d z e n iu ,  trw a ją c em  p r z e sz ło  g o d z .n ę ,  M a r sz a lek  F i łsu d sk i  o d b y ł  d łu ż s z ą  
k o n fe r e n c j e  z  p. p rem jer em  S ła w k ie m ,  w której a sy s to w a l i  p m in is te r  
M a t u s z e w s k i  i s z e f  g a b in e tu  Min, S p r a w  W o j s k o w y c h  ppłk. B ‘.ck; o  g o ­
d z in ie  7 m  n. 30  p. M a r sz a łe k  o a j e c n a ł  d o  ->elwederu, a p. p rem jer  S ta ­
w e k  u d a ł  rsę na Z a m e k ,  g d z ie  z o s ta ł  p r z y ię ty  p r z e z  P r e z y d e n t a  R z e -  
c z y p o s D c ' ’tej.

P o b y t  p. p rem jera  n a  Z a m k u  n ie  trw ał d łu g o ,  g d y ż  w  k i lk a n a śc ie  m>- 
nut p o te m  p. p rem jer  p o w r ó c i ł  d o  P r e z y d ju m  R i.d y  M in is trów  i o ś w ia d ­
c z y ł  d z ie n n ik a rzo m , z e  d y m is ja  c a ł e g o  rządu  z o s ta ła  p rv ję ta  Drzez P a n a  
1 ^rezydenta .

U tw o r z e n ia  n o w e g o  g a b in e tu ,  jak  to  w y n ik a  z o f ic ja ln y ch  k o m u n i ­
k a tó w ,  m o ż n a  s ię  s p o d z i s w a ć  d o p ie r o  w p o n ie d z ia łe k .

. h cą c  n a jo g ó ln ie j  o c e n i e  w :a d o -  
m o s ć  o z m ia n ie  rządu , k tórą  n ie -  
o c z e k :w ar ,e  d la  s z e r o k ie g o  o g o łu  
p rzy n ió  ł d z ie ń  w c z o r a j sz y ,  m o ż n a  
prze c ie w sz y s tk ie m  s tw ie r d z ić  b e z  
w a h a n ia :  v d a d o m o ś ć  o  o b ię c iu  s t e ­
ru r z ą a ó w  p r z e z  M ar sz a łk a  P i ł s u d ­
s k ie g o  z e le k t r y z o w a ła  s p o ł e c z e ń ­
s tw o .  T a  j e d y n a  z m .a n a  p e r s o n a ln a ,  
k tóra  fo rm a ln ie  m a  d o k o n a ć  s i ę  w  
p o n ie d z ia łe k ,  m ie śc i  w  s o b ie  ca ły  
p rogram , n a o y e  m u  w y r a ź n ą  treść  
i rzu ca  j a s n e  św ia t ło  n a  rozw ój  s y ­
tuacji w e w n ę t r z n e ’ w  P o l s c e  w  naj­
b l iższe j  p r z y s z ło śc i .

N ie  o z n a c z a  to  o c z y w iś c ie ,  iż b y  
w  z a s a d n ic z y c r  l in iach  r z ą d z e ń .a  
p a ń s t w e m  m ia ły  za jść  j a k ie k o lw ie k  
z m .a n y .  S y s t e m ,  z a in a u g u r o w a n y  
p r z e w r o t e m  m a jo w y m ,  n ie  d o z n a  i 
teraz  ż a d n e g o  o d c h y le n ia .  K a cze j  
p r z e ć .w n ie .  C  ile  w  c iągu  u b ie g ły c h  
c z te r e c h  lat m ia ły  m ie j s c e  w  ty m  
syst< m ie  ta k ie  cz y  .n n e  o d c h y le n ia ,  
t a k e  cz y  in n e  p ró b y  lub w a h a n ia ,  
z o c ta n ą  o n e  n ie w ą tp l iw ie  .d o p r o w a ­
d z o n e  d o  linji prostej  id ące j  z d e ­
c y d o w a n i e  d o  n a p r a w y  R z e c z p o ­
sp o lite j ,  d o  ro zw ią za n ia  w ie lu  sk ry ­
s ta l iz o w a n y c h  i d o jrza łych  z a g a d ­
n ie ń  ż y c ia  p a ń s t w o w e g o .

Z  p o p r z e d n ic h  en u n c ja c y j  M ar­
sz a łk a  P i łsu d sk ie g o  w y n ik a  b e z  c i e ­
n ia  n ie ja sn o śc i ,  ż e  o b ję c ie  p rze z  
m e g o  s z e m s t w a  rządu  n a s tą p i  w  
chw ili ,  k ie d y  sy tu a c ja ,  w y m a g a ć  b ę ­
d z ie  p o s u n ię ć  ro z s trz y g a ją c y ch ,  k iedy  
k ie r o w n ic tw o  sp raw  p a ń s t w o w y c h  
b e d z ie  m u s ia ło  s p o c z ą c  b e z p o ś r e d -

tnio ż a d n e  w y p a d k ' .  k tó r e b y  m uria-  
ły  p o c ią g n ą ł  za  s o b ą  jakiej, s z c z e ­
g ó ln e  kroki z e  stron y  rządu . P r z e ­
b ie g  k r y z y s u  id z ie  n o rm a ln ie  i n ie  
w z b u d z a  v .'iększych  o b a w .  N a t o ­
m iast  a tm o s fe r a  p o l i t y c z n e  d o z n a ła  
z n a c z n e g o  z g ę s z c z e m a  w s k u t e k  
akcji -stronnictw  o p o z y c y j n y c h  k t ó ­
rym  w  su kurs id ą  e l e m e n t y  skrajne ,  
u s i łu ją c e  z w alk i w e w n ę t r z n e j  p o b  
sk ich  o b o z o w  p o l i ty c z n y c h  s t w o ­
rzyć  z y s k  d la  w ła s r y c h  o d r ę b n y c h  
c e ló w ,  ó h r o w n o  ak cja  t e r o r y s t y c z n a  
w  G aiicu  ^  sc h o d n ie j ,  jak r ó w n ie ż  
w y b r y k i  p o s ł ó w  k o m u n ik u ją c y c h  w  
rodzaju  p. D w o r c z a n in a ,  o b l ic z o n e  
są  p r z e d e w s z y s t k ie m  na e fe k t  z e w ­
n ętrz n y  i p s y c h o lo g ic z n y .  C z y n ie  t o  
w s z y s t k o  m o ż e  zdali ka  w r a ż e n ie  
ja k ie g c ć  c h a o s u  i ro z p r z ę z _ m a ,  o  c o  
w ła ś n ie  a u to r o m  c h o d z i .  Sytuacje,  
s e im o w a  zn a id u je  s ię  o d d a w n a  n a  
m a r tw y m  p u n k c ie ,  z  ki >rego o h e c -  
n ie  c h c i e ,:b y  ;ą s p r o w a d z ić  ne s w o ­
ją s tro n ę  m e n e r z y  o p o z y c j i ,  s z y k u -  
iąc i i ę  na d e m o n s tr a c je  a n ty r z ą d o ­
w e  w  k ilk u n a stu  m ia s ta c h  P o lsk i .  
Im p r ez a  jes t  w  sk u tk a c h  s w o ic h  
n e w in n a  i c a łk ie m  b e z o w o c n a ,  a ie  
u słu ż n a  r e k la m a  m o ż e  jej ła t w o  w y -  
io L .c  w  s w ie c ie  g ło śn y  r e z o n a n s  i 
z u p e łn ie  p r z e s a d n ą  o c e n ę .

C a ły  ten z a m ę t  w  o k r e s i e  zb i iza -  
■ ą c y c h  s ię  o b rad  g e n e w s k ic h  i roz-  
w ija iące j  s ię  akcji re w iz jo m  ity cz n e j  
N ie m ie c  je s t  o d c z u w a n y  p rze z  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  ja k o  c o ś  n ie z n o ś n e g o *  
coś ,  z  c z e m  trzeb a  ja k o ś  s k o ń c z y ć .  
N ic  d la te g o  a b y  to b y ło  is to tn ie

n io  w  r ę k a c h  je d n o s tk i  roz p o r zą -  g ro ź n e .  W ła śn ie  o w e  p o z o r y  naj­
d ź .  ją c ę  n a jw ię k s z y m  a u to r y te te m ,  b ardzie j  iry tu jące .  Z a p ę d y  o p o z y c j i
w y ty k a j ą c e j  z a s a d n ic z e  l in ,e  p o iity -  i jej d o b r o w o ln y c h  s a t e l i tó w  n ie  s ą
k. p a ń s t w o w e j .  Z m ia n a  rząd u  'est  w  s t a n ie  z m ie n ić  n ic z e g o  w  P o l s c e ,
z a te m  re zu lta te m  w i p ć l n e j  d e c y z j i  a le  n a p a s k u d z ić  m o g ą  b a rd zo  d u zo .
t rz ech  o f ó b ,  k tóre  w z ię ły  u d z ia ł  w  U n  e s z k o d  iw en u  ty c h  o b j a w o w
k o n f e r e n c  i u F a n a  r e z y d e n t a  w  m ó g ł  o c z y w iś c i e  d o k o n a ć  rząd  p łk .  
s o b o t ę  p o  p o łu d n iu .  N i . -  S ła w k a ,  n ie  tu p rze to  le ż y  p r z y c z y -

i ió ż n o b y ś m y  roz trząsa li  p y ta n ie  n a  le g o  u s tą p .e n ia  E l e m e n t y  sy tu -
d la c z e g o  s ta ło  s ię  to dziś ,  a n ie  
w czora j  lub jutro ‘ J e d n o  m o ż n a  
s tw ierdz ić  z c a łą  p e w n o ś  :ią. W c z o ­
rajsza  d e c y z j a  o d p o w ia d a  o c z e k i ­
w a n io m  Ojjd u, t e g o ,  o c z y w iś c ie ,  o-  
g ó łu ,  k»óry z ca łą  p o w a g ą  o c e n ia  
w c ią ż  k o m p lik u ją c e  >ię za d a n ia  ch w ili  
b ie ż ą c e j ,  k to ry c i e  w  p r z e w le k a ią c e j  
s ię  F ° l err,cff p r a so w e j  i w ie c o w e j  
p o s z u k u je  e l e m e n t ó w  d c  u m o c n ie n ia  
p o d s t a w  r o z w o j o w y c h  i o d p o r n y c h  
p a ń s tw a ,  k tóry  zd a je  «ob ie  sp r a w ę '  
z k o n ie c z n o ś c i  z e le k t r y z o w a n ia  r o z ­
k le ja ją c e g o  s ię  organ izm u  s p o ł e c z ­
n e g o  w  o b licz u  n a p a s tn w e j  ak cj .

acji z b ie g ły  s ię  | e a n a k  w  tak i s p o ­
só b ,  ż e  cz y n n ik i  n a jw y ż s z e  m u s ia ły  
p rzyj_c d o  p rzek on an iu ,  iz n a d ­
s z e d ł  m o m e n t  d o  w z m o c n . t u i a  a u to ­
ry te tu  rządu  i d o  d e c y d u j ą c e g o  p o ­
d e jśc ia  d o  n a jw a ż n ie j s z y c h  z a g a d ­
n ie ń  p a ń s t w o w y c h .

Jeze l .  w ię c  s p o łe c z e ń s t w o  z p e ł -  
n e m  zau  a n ie m  o d n o s i ło  s ię  d o  p o ­
p r z e d n ie g o  rz ąau ,  to  o b ję c ie  k iero  
w n ic t w a  j e g o  w tym  s a m y m  sk ła ­
d z ie  p rze z  M a r sz a łk a  P i łsu d sk ie g o  
p o w u a  n ie c h y b n ie  z p r a w d z iw y m  
e n tu z ja z m e m ,  w id z ą c  w  niern k a t e ­
g o r y c z n ą  z a p o w ie d ź  u ic ióceu ia  r o z ­

bił z e w n ę tr z n y c h  i ■ r o z k ła d o w y c h  p ę ta n e j  s w a w o l i  i stabilizacji s*osun-
c z y n n ik o w  w e w n ę t r z n y c h  I k ó w .  W  p ie r w s z y m  rzęd z ie  z o s t a n ie

P a ń s tw o  p o lsk ie  p r z e ż y w a  n ie-  to n a le ż y c ie  o c e n i o n e  p rzez  o p m jęd ejm ie m y  narzi e o n a  n a m  p rzez  o d ła m  s p o łe c z e n s t a  ru sk ieg o  w a lk ę  o p r a ­
w a  ż y w io łu  p o lsK iego  n a  ty ch  z ie m ia c h  i d o p r o w a d z im y  ją d o  p o m y ś ln e -  tylke o g o n y  .k r y z y s  g o s p o d a r c z y .  p o l i t y c z n ą  z tg r a n ic ą .  
g o  w y n ik u .  W  tej d z ie d z in ie  m e  n a s tą p i ły  o s ta - Testis
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B y ło  d o  p r z e w id z e n ia ,  ż e  o b ó z  
o p o z y c y j n y  u ż y je  r o c z n .c y  10-lec ia  
o d p a r c ia  n a jazd u  p rzez  arm ję P i ł ­
s u d s k ie g o ,  jak o  m o m e n t u  a g i ta c y j ­
n e g o  prz :ciw  N a c z e ln e m u  V  o d z o w i ,  
o b e c n e m u  M a r s z a łk o w i .  W s z a k  i 
w t e d y ,  w  o b l ic z u  n a jg r o ź n ie j sz e g o  
n ' e o e z p ie c z e ń s t w a ,  g d y  byt  ^dwie  
p o w s t a ł e g o  P a ń s t w a  w is ia ł  n a  w ło s -  
ku, partia  N .-D . p r z e n io s ła  s ię  'm 
g^emio  w b e z p ie c z n e  m ury P o z n a n ia  
i s ta m tą d  stara ła  s i ę  o „ im peria li­
s ty c z n y c h "  z a m .  arach  P i ł s u d s k ie g o  
in to r m o w a ć  tak  o d p o w ie d n io  za g r a ­
n icę ,  az z a r e a g o w a ła  w s t r z y m y w a ­
n ie m  d o s t a w  am unicji .  J fean oczesn ie  
w m a w ia ł a  w  kraju k a ż d e m u ,  ż e  N a ­
c z e l n e  D o w ó d z t w o  je s t  n i e d o łę ż n e  i 
z b o l s z e w ic z a łe .  Jeśli przy  ty c h  o k o ­
l ic z n o ś c ia c h  ( w r o g ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  
p r z e w a ż a j ą c y c h  s ił  b o l s z e w ic k ic h  i 
b o ik o tu  z a g r a ń  cy) ,  w y g r a l i ś m y  w o j ­
n ę ,  jest to  z a is te  cu d .

S z k o d a  że s ię  n ie  p o w t ó r z y ł  w  
p s y c h ic e  lu dzk iej  t e g o  roku, b y  w  
10 lecie ,  w  c h w il i  z - i s t e  w a ż n e j ,  m o ­
ż e  ro zstrz j  ga jące j  l o s y  n a s z e  i r e s z ­
ty E u r o o y ,  w la ć  w  um yi.ły  p c .s i i . e  
c h o ć  tr o c h ę  r ó w n o w a g i ,  p o c z u c ia  
s p r a w .e d l iw o ś c . ,  a w r e sz c ie  c h o ć  
w s t y d u  p rzed  o b c y m i .  N ie s te ty !  
Z g o d y  w ś r ó d  P o la k ó w  ż a d e n  cu d  
n ie  sp raw i.  D z i e t i ę ć  lat tem u  w  dni  
15— 16 sierpr..a  u c i e k ł  z W a r s z a w y  
w a r c h o ły  p o l i t y c z n e  t c h ó r z e  i e g o ­
iśc i,  n ic  t e z  d z iw n e g o ,  ie  s to  ica  
jednomyśln*** d z .a ła ła .  Z r e s z t ą  g d y  
n ie p r z y ja c ie l  i to  iaki! —  n a id z ik sz y  
jaki b y ć  m o ż e ,  d o p ie ra  s ię  d o  
bram , k a ż d y  m yśli  o o b r o n ie .  N a ró d  
p o lsk i  d a ł  w  o w e  dni s w .a d e c t w o  
n i e s ł y c h a n e g o  m ę s t w a  i b o h a te r s tw a ,  
j e d n o ś c i  i p o s łu c h u  w o d z o m ,  k tórzy  
w s z v s c y  sp e łn il i  sw ó j  o b o w i ą z e k ,  a 
u s z c z y tu  k ie r o w a ł  ca łą  akcją  W ó d z  
N a c z e ln y  i k a ż d y  w ie ,  iż J e g o  to  
n a t c h n :o n e  p o m y s ły ,  c z ę ś c i o w o  *óż-  
p ią c e  s ię  o d  p la n ó w  g e n .  W e y g a n d ’a, 
k ló r e m u  e n d e c c y  patr-oc i p rzyp  su-ą  
z w y c ię s t w o ,  J e g o  o s o b is t y  w p ł y w  na  
ż o łn ie r z y ,  sp ra w iły  o w  cuc nad \Visią, 
tak  jak  w  1919 r. sp ra w iły  cu d  n ad  
Wilją, p o  k t c - y m  za ję ta  p r z y j m o w a ­
n ie m  g e n .  H a ller a  W a r s z a w a  wcal*  
n ie  sz ła  w ita ć  W o d z a  z w y c ię s k .c h  
L e g j o n ó w .

Jak w t e d y ,  tak  i teraz  furja p a r ­
ty jn a  d o  sza łu  d o p r o w a d z a  tych ,  
b ie d n y c h  z a is te  w  sw ej  p o d łc o c i ,  
lu d z i  D o p in g u ją  s ie b ie  i z a a g i to w a -  
n e  t łum y, b y  im w m ó w ić ,  ż e  P i łsu d -  
sk .  n .e  m .a ł ,  n ie  ma i m  e ć  n ie m o ­
ż e  ż a d n y c h  z a s łu g .  D o c h o d z ą  d o  ta ­
k ie g o  f a ł s z o w a n ia  d o k u m e n t  ’ w d z i e ­
j o w y c h ,  ż e  np. „ G a z e t a  W a r s z a w ­
sk a  “ w  lu s tr o w a n y m  d o d a tk u  u- 
m ie s z c z a  na  1-ej s tro n icy  b o h a t e r ó w  
c u d u  n ad  W :słą  (H aller ,  Sikorsk>, 
Z a g ó r s k i ,  R o z w a d o w s k i ,  W e j g a n d , .  
ja k iś  c h ło p c z y n a  n e z n a n y ,  o b r o ń c a  
P ło c k a )  z p o m in .ę c i e m  W o d z a  N a ­
c z e l n e g o  armji p o ls k ie ,  P i łsu d sk i  
n ie  is tn ie je  d la  tej redakcji!  Z ja z d  
L e g io n i s t ó w  w  W iln ie ,  g r o m a d z ą c y  
d o  10 ty s .  ludzi,  m e  istnie!-.,  m il­
c z e ć  o m m , w  R a d o m iu  15 ty? lu ­
d z i  sto i w  u le w n y  d e s z c z  g o d z in a m i ,  
b y  d a ć  w y r a z  u w ie lb ie n .a  d la  s w e ­
g o  W o d z a ,  to  n ie  i s tn ie je  d la  ty ch  
p a n ó w l  1 w ś c i e k ło ś ć  ich  w z r a s ta  w  
t a k ie  dni,  k i e d y  ca ły  kraj, p ró cz  
c ia s n y c h ,  z a k ła m a n y c h  g łó w  p arty j­
n y c h ,  w ie lb '  T w ó r c ę  i Z b a w c ę  n a '  
sz e j  w o ln o śc i .  N ie  m o g ą c  w  r a d o n  
s p o s ó b  w y w o ła ć  w  k ie r u ją c y c h  s ię  
z d r o w y m  in s t y n k te m  t łu m a c h  u- 
w ie lb .e n ia  d la  k t j r e g u ś  z c  s w o :ch  
f a w o r y t ó w  ( c z y  w y o b r a ż a  s o b ie  k to  
t łu m y  s z a le ją c e  z rad iśc  n a  w id o k

H allera ,  S ik o r s k ie g o  c z y  D m o w s k i e  
go?), n a  w s z y s t k ie  t o n y  p .s z ą  i p o ­
w tarzają  „C ud n a d  W i s ł ą  sp ra w ił  
n aród " .-M iród— r.a w s z y s t k ie  to n y ,  by  
n ie  p o w ie d z ie ć :  ż o łn ie rz ,  arm ja i 
W ó d z ,  b o  w o d z e m  b y ł  c z ło w ie k ,
k tó r e g o  n ie n a w id z ą ,  juk k a ż d a  n is-
k o ść .  s ła b o sć  i n ik c z e m n o ś ć  n ie n a ­
w id z i  w ie lk o ś c i ,  s iły  i s z la c h e tn o ś c i .

A  p r z e c ie ż  n aród  r o z u m ie ,  ż e  
t y lk o  ta  j e g o  czę„ ć  k .ó r a  w z ię ła  k a ­
rabin d o  rąk, lub z c a łe m  o d d a ­
n ie m  w s p ó łd z ia ła ła  z w a lc z ą c y m i
i p o d d a ła  s ię  r o z k a z o m  t e g o  z n ie ­
n a w i d z o n e g o ,  i g n o r o w a n e g o  p r z e z  
N. D P i ł s u d s k ie g o ,  ty lk o  ta c z ę ś ć  
n a ro d u  s p r a w n a  iw  cu d , o w o  z w y ­
c i ę s t w o  i w ie lk im  a tu te m  w  tej  
g r z e  śm ier te ln ej  b y ło  u w ie lb ie n ie  
dla W o d z a  i u fn o ś ć  w  J e g o  gen ja l-  
n ą  in te n c ję ,  u fn o ść  n ie z a c h w ia n a  

„ u  W ięk szo śc i  arm j’, m im o  iż  i w ś r ó d  
n ie  starali s i ę  ją niszczyć-.

N ie c h ż e  m e  o k ła m u ją  ty c h ,  co  
zb l isk a  n a  te  r z e c z y  patrzy li z e  
z g r o z ą  i o b u r z e ń .e m ,  D i i ś  p 3 'ron-  
?»ki p *ize ,  ż e  b o l s z e w ic y  d o sz l i  aż  
d o  W a r s z a w y ,  b o  P iłsu d sk i  o d r z u c i ł  
ich  p r o p o z y c j e  pokc-jU p o  z d o b y c iu  
M iń sk a ,  ż e  w t e d y  to  d o p ie r o b y  b y ł
p o k o j  le p s z y ,  terytorja  z d o b y t e  o b ­
s z e r n ie j s z e  i t. p. Ż e  „trudno b y ło  
o b ro n ić  s ię  p rze d  p o g lą d e m  zagra-  
n icy ,  że  p r o w a d z im y  w o jn ę  z a c z e p ­
ną". S a m i te  w ie ś c i  r o z p o w s z e c h ­
niali. rzuca jąc  k am ień  e  p o d  n o g i  
z m a g a j ą c e ,  s ię  arniji n aszej!  D z i e c ­
k o  zr o zu m ie ,  ze  zaw arty  p o k ó j  
w  1919 r. p o z w o l i łb y  b o l s z e w ik o m  
n a  t. zw . „ p ie r e d y s z k ę "  i b e z  r o z ­
b ic ia  ich  p o d  K ij o w e m  n a ta r c ie  n a  
W a r s z a w ę  b y ło b y  s to k r o ć  s i ln ie jsze  

s k u t e c z n ie j s z e .
O c a l i ło  n a s  m ę s t w o  ż o łn ie rz y ,  

o c h o t n ik ó w ,  zan a l  ich  n ad lu d zk i ,  
d o z n a l i śm y  . s to tn ie  n i e s p o d z i e w a n e ­
g o  cu d u .  T o  p ra w d a .  T o  t r z e o a  p a ­
m ię ta ć .  W i ę c  trz eb a  w  10-lec ie  zro­
bić w s z y s tk o ,  by ten  cu d  sp r o f a n o ­
w a ć  i sp lu g a w ić  ja d e m ,  żó łc ią ,  ziać  
n ie n a w .s e .ą, w ytrzą_ć w ork i k ła m s tw ,  
p lo te k ,  p e r f id y jn y c h  a r ty k u łó w ,  o b ­
łu d n y c h  oD urzeń , i judzm , m ą c ić t 
ani n a  m o m e n t  m e  p rze s ta ć  s z cz u ć ,  
p lw a ć ,  p ie n ić  s i ę  i zg r zy ta ć ,  ak im  
n ie  z b r z y d n ie  ż y c  i d z ia ła ć  w  tej 
c ią g łe j  k ad z i  p om yj!  N ie  d a ć  s o b ie  
i in n y m  ani n a  tak .  dzi< n o d e t c h ­
n ą ć ,  ty lk o  w ła ś n ie  w z m o ż o n ą  porcję ,  
jad u  w s tr z y k n ą ć  w ż y ły  s w y c h  par-  
tj j n y c h  o w  ec .

Ś l ic z n ie  s ię  z a p r e z e n t o w a ł  p rzed  
c u d z o z ie m s k im i  g o ść m i  o b c h ó d  
w  sto licy !  W o j s k o  so b ie  n a  J a s k im  
1 lacu  w  o s o b a c h  fe d e r a n t ó w ,  K o ­
m ite t  O b y w a te l s k i ,  w ię c  c y w i l e  s o ­
b ie ,  o so b n o ,  a jak że!  N ie c h  w id zi  
E u r o p a  iak s ię  P o l a c y  na p a m ią tk ę  
o c a le n ia  k o c h a ,ą !  T u  w  k o ś c ie  
n ie m a  p r z e d s ta w ic ie l i  rządu ,  b o  K o ­
m ite t  O b y w a t e l s k i  tak  s ię  ła d n ie  
u s to s u n k o w a ł  d o  armji i jej W o a z a ,  
z e  to  b y ło  n ie m o ż l iw e ,  tam  le z ie  
u m y ś ln ie  d e i e g a c ’a z w i e ń c e m  na  
G rób  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a ,  w t e d y  
w ła ś n ie ,  k ie d y  gen .  G ó r e c k i  p r z e ­
m a w ia  d o  F d a c ’u i p o t e m  s ię  p i ­
sze :  „p. g e n e r a ł  n ie  u w a ż a ł  za  s t o ­
s o w n e  p r z e r w a ć  ans n a  c b w i 'ę  s w e ­
go  p r z e m ó w ie n ia ,  b y  o d d a ć  h o łd  
p o le g ły  m!!!“ ( P o lo n j a — K or fa n te g o ) .

O  g, 9 .20  w  K a t e d r z e  o d p r a w a  
(w o b e c n o ś c i  p r z e d s ta w ic ie l i  R z ą d u )  
d la  F id a c  u m s z ę  p o n ty f .k a ln ą  b i­
sk up  B anduraki.  O  g. 10,30 k a r d y ­
n a ł  K a k o w s k i  d la  K o m ite tu  O b y ­
w a te l s k ie g o ,  ta m c .  są n a  P la c u  Pił* 
s u d s k ie g o ,  ci s ię  w ś c ie k a ją ,  - e  im  
ta m t ę d y  . s ć  n ie  dali. . .  K a ż d y  8o b i8

LISTY Z KORSYKI.
I.

Liheccio. Bastla. Umarli pom iędzy żyw ym i. Złamany pierścień, „On*

B a s t ia ,  lu te m  1 9 3 0  r o k u ,

„ L ib e c c io " — to w d z ię c z n e ,  m e lo -  
djr no  s i e w k o ,  o z n a c z a j ą c e  ja k b y  
s i ę  z d a w a ło  —  m iło s n ą  p ie s z c z o t ę ,  
j e s t  n a z w ą  p o t w o r n e g o  w ic o r /y s k a ,  
k tó r e  w ie j e  n a  K o r s y c e  z ląd u  n a  
m o rz e .

P o d j e ż d ż a m y  d o  Baslji .  O d  g o ­
d z in y  m e s p o s ó b  w y lą d o w a ć -  koń  ■ 
c u  ja k o ś  s ię  to  u d a ie ,  l e c z  w , a k i c h  
w a ru n k a ch !  P ie r w s z y  ła d u n e k  w a ­
l iz e k ,  w y r z u c o n y c h  n a  o r z e g  — L i b e c ­
c i o  z n o s i  d o  m orza . C zęść  ich p ł y- 
n ie ,  r e sz ta  id z ie  na dno. Jaki« niski,  
o t y ł y  j e g o m o  ć r o z p o z n a je  swój n e ­
s e s e r  u n o s z o n y  p r z e z  fale. R o j  p a c z -  
l iw ie  g e s ly k u lu ,ą c — n ie g m e  ku  b rze ­
g o w i .  W t e m  w iatr w z m a g a  s ię  j e ­
s z c z e  b ard z ie j .  O t y ły  j e g o m o ś ć  n ie  
m o ż e  u s ta ć  tuż nad  w o d ą  i, b o ją c  
s i ę  p ó jść  s ia d e m  w ła s n y c h  r z e c z y ,  
k ła d ź .e  r ię  na z iem i.

Inni p a s a ż e r ó w .e  r u w n ie z  w y ­

g lą d a ją  z a im u ią c o .  Już nikt m e  w ie  
z a  c o  łap ać:  k a p e lu s z e ,  s u k ie n k i  —
w s z y s t k o  sz a rp ie  s ię  p o d n o s i ,  u la ­
tuje.  S z c z r  c ie m ,  n ikt s - t b ie  n ie  
w id zi.

L iD ecc io  s z a le j e  coraz  g w a ł t ó w  
niej . M a ła  sa lk a  „C entrum  T u r y ­
s t y c z n e g o "  jes t  s trasz l  w ie  p r z e p e ł ­
n io n a .  P o d r ó ż n  w y g lą d a ją  z m o r d o ­
w a n i  i z r o z p a c z e n i .  T u b y l c y  u s p a ­
kajają  ich  z a p e w r  i e n .e m ,  ż e  w iatr  
u s ta n ie  za  k w a d r a n s .  ' ia d o m o  o  
t e m  d o k ła d n ie ,  g d y ż  L i b e c - io  u c i ­
ch a  z a w s z e  o te i  sa m ej  g o d z in ie ,  o  
której  ze rw a ło  się .

Istotnie:  r ó w n o  w  p ię t n a ś c ie  m i­
nut p o t e m  wiatr u s ta je  tak tag le ,  
jak g d y b y  n ig d y  n ie  w ia ł  S ło ń c e  
św ie c i .  Ś w  e c i ło  ca ły  c z a s ,  i e c z  tu ­
m a n y  k urzu  z a s ła n ia ły  je  b ar*ziej  
niż  d e s z c z o w e  ch m u ry .

T e r a z ,  g d y  w ic h r z y sk o  u c ic h ło ,  
m o ż n a  w r e s z c ie  ro z e jr z e ć  się: tio-
rze,  p rze d  c h w ilą  w zb u r zo n e ,  l e ż y

Persja —  Turcja.
Dementowanie pogłosek o wkroczeniu wojsk tureckich

do Persji.
M O S K W A ,  23 .VIII. (Pa t) .  A m b a s a d a  p e r s k a  w M o s k w ie  r o z e s ła ła  d o  

p r a sy  k o m u n ik a t  s tw ier d z a ją c y ,  iż p o g ło s k i  o r z e k o m e j  in w azji  w o js k  tu ­
r e c k ic h  na terytorju m  p e r s k ie  oraz  o  w y s ła n iu  p r z e z  T u r c ję  d o  T e h e r a n u  
n o ty  z p o g r ó ż k a m i n ie  o d p o w ia d a ją  p r a w d z :e. R z ą d  p ersk i  u d z ie l i ł  p o m o ­
c y  rz ą d o w i tu r e c k ie m u  w  w a lc e  z K u rd am i.  S to s u n k i  m ię d z y  o b u  kraia-  
mi —  g ło s i  da lej  k o m u n ik a t  —  p o z o s t a ją  n a d a l  p rzy jazn e .

Dalszs aresztowania w związku z zamachem
Rustejkisa.

BERLIN, 23.VIII. (Pat). Według doniesień 
z Kowna, policja dokonała szeregu dalszych 
aresztowań w  związku z zamachem na płk. 
Rustejkisa. M. in. aresztowano dwóch by­
łych adjutantów- Woldeinarasa — Werbicka- 
sa, który iranny został w czasie zamachu na 
byłego premjera litewskiego i rotmistrza hu­
zarów Matulewieziusa. Ogółem jest obecnie 
aresztowanych 19 osób. Kilku oficerom, m ię­

dzy innemi W erbickasowi, zarzucają udział 
w spisku, skierowanym przeciwko obecne­
mu rządowi. W oldem aias w odpowiedzi na 
zapytanie jednego z dziennikarzy nadesłał 
telegram, w  którym oświadcza, że uważa te- 
ror na Litwie za zjawisko patologiczne oraz 
że reakcja terorystów, idąca zdolu, jest tylko 
następstwem teroru, stosowanego przez koła 
rządzące. '•

Krwawe starcia komunistów z policją.

g w a ł t o w n i e  s i ę  e m a n c y p u j ą .  O s t a t n i o  u z y ­
s k a ł y  o n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a .  O b r a z e k  n a s z  
p r z e d s t a w i a  k i l k a  b o j o w n i c z e k  o w y z w o l e ­

n i e  k o b i e t y  n a  w i e c u  a g i t a c y j n y m .

Skład delegacji polskiej na 
Zgromadzenie L. Ji.

W A R S Z A W A ,  2 3 -8 .  (Pa t) .  U s t a ­
lo n y  z o s ta ł  n a s tę p u ją c y  sk ła d  del  
gacji p o lsk ie j  n a  I I te  Z g r o m a d z ę -  
n ie  Lifgi N a r o d ó w .  D e le g a t a m i  będą:  
p m in ,s ter  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  Z a ­
le sk i ,  m in ister  p e łn o m o c n y  Sok?.l ■ 
w ic e m a r s z a łe k  S e n a tu  G liw ic .  P o z a -  
te m  w  sk ład  delegacji' w c h o d z ą :  b y ­
ły  m in is te r  C h o d ź k o ,  m in is ter  p e ł ­
n o m o c n y  w  B e rn ie  M o d z e le w s k i ,  
m in is ter  pełń  o m o c n y  7  a rn o w sk i .  d y ­
rektor  S z u m la k o w s k i ,  n a c z e ln ic y  w y ­
d z ia łó w  w  M in is te rs tw ie  S p r a w  Z a ­
g r a n ic z n y c h  C h r za n o w sk i ,  Fi im an i 
S o k o ło w s k i .

Sytuacja finansowa 
w Niemczech.

B E R L IN , 23-6. (Pat) .  M inister  fi­
n a n s ó w  R z e s z y  D ie tr ich  u d z ie l i ł  dn ia  
22 b. m. p r z e d s ta w ic ie lo m  p ra sy  
w y w ia d u ,  w  k tó r y m  m ię d z y  in n e m i  
w yraz ił  o p in ię ,  ż e  s y t u a c ia  f in a n s o ­
w a  p a ń s t w a  ni i  je s t  tak  n ie k o r z y ­
s tn e ,  jak to  m o ż n a o y  w n i o s k o w a ć  z 
o s ta tn ic h  a la r m ó w . M in is ter  p r z e k o ­
n a n y  jest,  ż e  m im o  w ie lk ie j  i lo śc i  
b e z r o b o t n y c h ,  r ó w n o w a d z e  i .n a n s o -  
w ej  p a ń s t w a  m e  zag r a ó a  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o .  Z a g r a n ic a  m a  d o  s t o s u n ­
k ó w  f .n a n s o w y c h  w  N ie m c z e c h  
w i ę k s z e  zau fan  e, a n iże l i  f in an s iśc i  
n ie m ie c c y ,  k tórzy  k ap ita ły  lok u ją  
z a g r a n ic ą .  F in a n s 'sc i  za g r a n icz n i  te  
s a m e  k apita ły  lok u ją  z p o w r o t e m  w  
form ie  k red y  o w .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . t , . . . . . .

ROCZNE  KOEDUKACYJNE

KUKSY HANDLiBNE
3-mlesięczne Koedukacyjne |

K ursy Pisania na Maszynach
w Wilnie, ul. Dąbrowskiego Nr. 5.,

S e k re ia r ja ty  czynne od godziny 
5-ej do 7-ej w itc z ’

ICO—o

BERLIN, 23.VIII. (Pal). Na zgromadzeniu 
Ieslaw regencji Lignickiej doszło do krwa­
wego starcia między policją a komunistami, 
którzy usiłowali wedrzeć się na salę obrad. 
Gdy policja stawiła temu opór, tłum zajął 
groźną postawę, obrzucając policjanrtów gra­
dem kamieni, przyozem ranny został w  gło­
wę jeaen z komisarzy. W ówczas podjęto pró­
bę rozproszenia tłumu iprzy pomocy Straży

ogniowej, która puściła na napierających de­
monstrantów strumień wody. Zarówno ta 
próba, jak i salwa na postrach nie odniosły  
skutku. Policja dala salwę w tłum. Trzech 
robotników zostało zabitych, 10 ciężko, a 
caiy szereg innych lekko rannych. Utarczki 
między demonstrantami a policją trwały do 
późnej nocy.

Skutki trzęsienia złami we Włoszech.
RZYM, 23.Y III. (Pat). Agencja Stefani do­

nosi: Z ankiety przeprowadzonej w celu usta­
lenia liczby ofiar katastrofy trzęsienia ziemi 
23 lipca r. b. wynika że liczba ofiar jest na 
szczęście znacznie mniejsza od tej, jaką po­

dawano w pierwszych dniach po katastrofie. 
Dziś już można stwierdzić, że ogólna liczba 
zabitych wynosi 1404 osoby. Zwłoki 11 osób 
nie zostały jeszcze rozpoznane.

Wstrząsy pcdzismite na Węgrzech.
BUDAPESZT, 23.V11I. (Pdut). W  gm inie' 

Szecsenty odcziuto w dniu 22 b. m. o godzi­
n ie  6 min. 50 /trzęsienie ziemi, 'którem u to­
w arzyszyły podziem ne1 grzm oty. Liczne domy

zarysow ały się. Również w puszcie Szanta od- 
.-ćizuto silne wstrząsy, klóte' jednak  nie w y­
rządziły  szkody.

Niezwykły wypadek.
ŁÓDZ, 23.VIII. (Pal). W  dniu 22 zdarzył piętra. Spadając zaczepił się o balkonik  trze- 

«ię .. Łodzi n,iezwvkłv w npadek. Kościelny ci eg o pietra, dzięki czemu doznał tylko ogól-
kościoł.i N M. P. S taw abki, wchodząc na  nego potłuczeniu i złam ania nogi. Przew iezie,
dzwonnicę, po tknął się i sipadł z czw artego iro go do szpitala. Życiu jego nic nie zagraża.
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Koncesjonowane przez Kuratorjum O. S. W-

K o e d u k a c y j n a  R u r s y  W i e c z o r o w e
(?. p rogram em  g im nazjum  nahstw i,^ .)

im . „Komisji Edukacji Narodowej"
pod protektoratem Polskiej Macierzy Szkolnej w Wilnie.
Od d n ia  )7-go s ie rp n ia  p rzy jm u ją  zap isy  n a  rok  szke luy  1930;31 

do w szystk ich  k las g im nazjum , ty p y  h u m an is ty czn y  i m atem atyczno- 
p rzyrodn iczy , system  pó łroczny .

Z akres: Duża m a tu ra , m ała  m a tu ra , szk o ła  powsz = chna. O dczyty— 
L ekarz  szko lny— Zbiorowe w ycieczki. N auka rozprtcznb się dn. ? w rześn ia .

S e k r e t L r j a t  Kurs w c/,vnny od godz 1(1—19 po poł. p rócz n ie ­
dziel i św ią t — ul. Biskupia 12— 6. ,20_0

E
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Echa marszu „SLiakiem Kadrów ki"

»
r z e p k ę  sk ro b ie ,  az w  u s z a c h  z g r z y ­
ta! W ita t  M azury! P o p isa ła  s ię  W a r ­
s z a w k a ,  n ig d y  tam  tr a d y c je  e lek c j i  
na W o l i  ni< w y g a s r ą .  p ły tk ie  w ar-  
c h o ls t w o ,  n a j t a n a e tn ie .s z y  hurrapa-  
tr jo tyzm , fra z es .  n a jw ię c e j  m ają  
p o w i e d z e n ia .  A  ra szta  kraju p a trzy  
na te  s z p r y n c e  z e  zgrozą .  W p ro st  
p r z e r a ż e n ie  o g a m - a  w id z ą c ,  js.k 
w ty m , z tru d em  b u d u ją c y m  s ię  
g m a c h u  R z e c z y D o s p o l i te i ,  o t o c z o n e j  
d y b ią c e m i  n a  n ią  są s ia d a m i,  s ie d z i  
i tu c z y  s ię  w e w n ą tr z  r o b a c tw o ,  t o ­
c z ą c e  z o b łę d n a  furją ś c ia n y ,  a n a  
g ło s y  o s t r z e g a w c z e ,  ż e  m o g ą  run ąć  
c i e s z ą  s ię ,  ż e  i n a  ich  g ło w y  z le c ą  

D z ie ń  d z ie s 'ę c .o l e c ia  z a m ia s t  b y ć  
o b c h o d e ip  ra d o śc i  i z g o d y ,  s ta ł  s ię  
j a k ie m ś  p o n u r e m  memento  d la  c z y t a ­
ją c y c h  g a z e t y  s t o łe c z n e .

H e l.  R o m e r , 
T.-uskawirc, s ierpn i ).

c ic h e  i s p o k o j n e .  W  n ie r u c h o m o śc i  
j e g o  n a d b r z e ż n y c h  ó d  z a m a r ł  s ta ­
ry okręt ,  z s ie c i  m a s z tó w  p o d o b .iy  
d o  ty ch ,  k tó re  z d o b ią  s z ty c h y .  N a  
h o r y z o n c ie  u k a z u je  s ię  łó d ź  n a k r y ­
ta  b ia łem i ż a g la m 1 i ,a sn ie je  w  =łoh- 
cu , n ic z e m  z ło ta  strzała  w sk a z u ją c a  
k res  św ia ta ,  czy  t e ż  :go  p o c z ą te k ,  
N ie b o  je s t  c z y s t e  i p r z e s ło n e c z m o -  
n e .  Jest  [ciepło ,  ta sn o  i o g r o m n ie
c . . .h o  w  p rzy r o d z ie  T y l k o  lu d z ie  
s ą  n ie sp o k o jn i  i g łośni: t łum  p rze­
l e w a  się ,  w r z a sk l iw y ,  szary ,  b r z y d ­
ki, ja k ż e  brzydki!  N a o g o ł  lu d z k o ść  
je s t  o g r o m n ie  s z p e tn a

N a d  n o w a  B asfią ,  b a n a ln ą  i n e- 
w a rtą  o g lę d z in ,  b ie le je  w y tw o r n y  
k o ś c ió ł e k .  W y d łu ż  strom ej  śc ieżki,  
k tóra  d o ń  p ro w a d ź , ,  m ie s z c z ą  s ię  
o g r o d y  p r y w a tn y c h  will.  N a  t e r e n ie  
k a ż d e g o  z n ich  w id a ć  m ali n k ą  k a ­
p l ic z k ę ,  o t o c z o n a  sm u k łe m i  c y p r y ­
sa m i to  groD. B o  n a  K o r s y c e  umarli 
z o s ta ją  p o m ię d z y  żyw ym i, i m ie s z ­
k a ją  w  o g r o d a c h  u k o c h a n y c h  b l is ­
k ic h  t w o ic h ,  k tórzy  w y o u d o w a l i  im  
tam  m inia tu rk ę b o e k l in o w s k .e j  „ W y s­
p y  śm ierc i" .  N a  w y s p i e  N a p o l e o n a  
ty lk o  u b o d z y  sk a z a n i  są n a  o d lu ­
d z ie  o g ó ln e g o  cm e n ta rz a

Z w v c i ę . k .  d r u ż y n ę  21 J. p .  o t r z y m u j e  n a  n o s t o j a c b  c u k i e r .  D -  ę k -  oc  
ż y w i a n i u  s i ę  c u l  : m ,  k t ó r y  j e s t  n a j l e p  t y m  ś r o d k i e m  n a  z m ę c z e n i e ,  d r u  
i y n a  t  n i e t y l k o  w y b i ł a  “i* z  9 g c  m i e j s c a  w  r o k u  z e e z ł y r  *  p  w -  
s z e  m i e j s c e ,  l e c z  r ó w n i e ż  p r z  b y ł a  d o  m e t y  w  n i e z w y k l e  d o s k o n a ł e j  l o r m i e .

Przed dziesięciu laty.
Komunikaty Sztabu Generalnego.

Z DMA 24 SIERPNIA.
Front północny. K olum na n..eprzyjaciel- 

sk;f, kiłóra p rzedw czoraj i w czoraj przebiła 
isię przez oddziały 5-ej i 1-ej arm ji pod Mhi- 
-wą i Chorzelam i, /wpadła jw dniu  dzisiejszym  
na b a ta ljo n  naszej brygady syberyjskiej w 
Muszyńcu zm uszając ten  na ta ljnn  do o d ­
w rotu  iku granicy mimieokiiej, poczerń nos u 
n ę ła  się na  Kolno, gdzie zastąpiła je j drogę 
•t-a arm ja.

Reszta oddziałów  5-ej a rm ji zajęta rkvvi 
dowanie,m drobniejszych sił n ieprzvjac,ęl- 
skiich, pozostałych jeszcze na  teren ie  dzia­
łań  arm ji. ! . .

(Działania 5-ej arm ji, k tó re  w dn iu  dzis ie j­
szym  m ożna uw ażać za ukończone, w cyf-

O t ó ż  i b ia ły  k o ś c io i e k .  Jak k a ż ­
d a  r z e c z  w id z ia n a  z n a z b y t  b liska  
w y d a j e  s ię  od ra zu  m niej ła d n y m .  
P a n o r a m a  z a to  je s t  w sp a n ia ła :  stary  
port starej Bastji o b e jm u je  d w u ra-  
n u e n n e  m o lo  id e a ln ie  s y m e t r y c z ­
n y m  k r ę g ie m  i w y g lą d a  jak p ę k n i ę ­
ty ,  p ie r śc ie  rj z d o b n y  w  o lb rzym i,  
rż n ię ty  k a m ie ń  s p ię t r z o n y c h  d o ­
m ó w .

W g o d z in ę  p o te m  « ie d z ę  n a  jed-  
n e m  z rarmon t e g o  m o lo .  Z,a k r ę ­
g ie m  w o d y  g t o m a d z ą s i ę  d o r r y  n a d ­
b r z e ż n e .  O b w ie « z o n e  b arw n en .j  
s z m a ta m i n ę d z n y c h  ubrań, sc h n ą  
c y c h  n a  o k n a c h ,  b a r d z o  o b d raD an e  
i u b o g ie — d o m y  te  są  w  m a s ie  o- 
g r o m n ie  m a lo w n ic z e  i ła d n e ,  c h o ć  
k a ż d y  z o s o b n a  rob  w r a ż e n ,e  po-  
p ro s tu  d e p r y m u ją c o  przykre . A  m o ­
ż e  p ię k n o  n ie  jes t  n ic z e m  i n n e n  
jak  h arm on ijn ym  z g r o m a d z e n ie m  
b rzy d k ich  s z c z e g ó łó w ?

K to  d łu g o  p a tr zy ł  n a  starą  , )a- 
s t ję  z o d le g ło ś c i  jej m o lo ,  te n  n ie  
p o w in ie n  w c h o d z ić  d o  w n ę tr z a  m ia ­
s ta  le s t  tam  c ia sn o  b ru d n o ,  iecz  
jed n  *k n ie  tak  b ard zo ,  jak  s ię  zd a je  
n a  p ie r w s z y  rzut o k a ,  w ię c  turysta ,  
lub malarz, d o m a g a j ą c y  s ię  m o c n y c h

r.ar.h .zdobyczy przedstaw iają się następująco : 
20.000 jeńców, 30 dział i około 300 .karabinów 
m aszynowych, Straty w łasne 150 oficerów  
i przeszło  3.000 szeregowych, rannych  i za­
bitych.

Front środkowy. W szystkie p ró b i n ie ­
p rzy jac ie la  p rzedarc ia  się pod Kolnem pr.zez 
oddziały 4- j  a rm ji, zostają po całodziennych 
w alkach, zdecydow anie odparte.

2-a arm ja: Atakii n ieprzy jaciela  w rejonie 
Brześcia zostały odparte . i

Front południowy, ó-a dyw izja piechoty 
w akcji .na Zadwórze napo łkała na  silny opór 
n ieprzyjaciela, k tóry  nap ie ra ł z pom ocą po­
ciągu pancernego. W  rejon ie  <?-ej dyw izj. 
.piechoty 12-ty pułk .zajął Kurowice: |

w r a ż e ń  o d  k o lo ry tu  lo k a ln e g o  —  
m ó g łb y  d o z n a ć  ro z cz a ro w a n ia .

W ła ś c iw ie ,  to  stara B a s ł ia  w o g ó -  
le  n ie  m a  ulic, ty lk o  s c h o d y  i se n o -  
d y  i m o c  ś l e p y c h  z a u łk ó w .  Jest  u- 
p a ł ,  w ię c  lu d z ie  ' ukryli s . ę  p o  d o ­
m a c h ,  d o  k tó r y c h  p r o w a d z ą  dziury  
w  ś c ia n a c h ,  z a s ło n ię t e  d e s k a m i  ( c a ­
ło ś ć  n a z y w a  s ię  drzwi) . S ie d z ą  w  
ty c h  norach , c  e m n y c h ,  w d g o ^ iy c h ,  
p racu ją  c ię ż ą c  i ś p ie w a ją .  C ula s ta ­
ra B a st ia  ś p ie w a ,  t e m  g ło śn ie j  i 
r z e w n i e j ,  im w ię k s z ą  n ę d z ę  cierpi,  
ia k g d y b y  ci lu d z ie  ch c ie l i  z a g łu s z y ć  
w  so b ie  jak .j  k rzy k  p ro testu .

N a  u b ó s t w o  j e d n e g o  z ty c h  d o ­
m ó w  g a p  s ię  e l e g a n c k i  turysta .  
„ C z e g o  p an  s z u k a " ;— p y m  g o  p r z e ­
c h o d z ą c y  t u b y l e c .  „ Ł a d n ie  u  w a s  — 
o d p o w ia d a  p r z e je z d n y ,  tr o c h ę  b e z  
zw ią z k u  „ Ł ad n ie?  T a k ,  d la  w a s  m o ­
że i ła d n ie .  A l e  ż y ć  tu? N ę d z a ,  
brud". O d p o w i e d z  p r o sc e g o  K o r s y ­
k a n in a  je s t  g ł ę b o k o  s łu szn a:  t e n  c a ­
ły  n a s z  z a c h w v l  t u r y s ty c z n y  jes t  
s t a n o w c z o  .. t r o c h ę ,  p o w ie r z c h o w n y ,  
n ie c o  e g o i s t y c z n y  i ź d z ie b k o  n ik ­
c z e m n y .

P o d  m u rem  sta re g o ,  n a d L r ze zn e-  
g o  d o m u  s ied z i  c h ło p a k  lat d w u n a ­

WIADOMOŚCI z KOWNA
KOMUNIKAT O ZAMACHU.

Radjostacja kow ieńska nadała  dłuższy o- 
ficjałny kom unikat, dotyczący spraw y zam a­
chu  n a  naczelnika litew skiej policji k rym i­
nalnej płk. Rustejkisa. Podkreślając na  w stę­
pie, że zam achy o podłożu oolitycznem  przy- 
czynarją się w wielkiej -mier.ze do podkopy 
'wanifi jutorytdt.u państw a Litewskiego zagra­
nicą, .kom unikat .usiłuje izbić tw ierdzenie opo­
zycji litew skiej, według której przyczyn za­
m achów  należy Szukać w obecnej n ienorm al- 
nej — je j zdaniom — sytuacji w ew nętrznej 
Litwy.

Powyższe stanowisko opozycji kom unikat 
wyja-śn.ia tean,. eż opozycja, jak  zawsze, u si­
łuje i\ każdej p rzykrej d la  państw a s p r a w i e  
zwalić w inę na stronnictw o, stojące u steru 
rządu. W ystarczy przyjrzeć się bliżej zam a­
chowi, byr pogląd opozycji litew skiej odrzu­
cić jako  zgoła pow ierzchow ny i n ieprzem y­
ślany.

(Przyczyny za.nrachu należy szukać gdzieiu 
dziej, a m ianow icie w chęci pewnego u g ru ­
pow ania dojścia za wszelką cenę do w ładzy, 
bidę tylko muc .zaspokoić swe w ym agania 
m aterjaline i osobiste wysoko m ierzące ambi 
cje Ludzi .tego rodzaju , rzecz natu ra lna , niic 
nie pow strzym a od popełnienia m ordu na 
osobie przeciw nika politycznego i ogrom nie 
m ylą się ci, którzy .sądzą, że tem u jesit wi­
n ien  obecny .ustrój państw ow y na Litwie. 
Nawet -wprowadzenie n a jb ard z ie j dem okra­
tycznego ustro ju  nie zdoła,, według kom uni­
katu . usunąć tego zła, które tkw i ,w narodzie  
litewskim . Tak jak  W łochy faszj sto»sk ie  
nie m ożna uczynić odpowiedzialnemu za trz ę ­
sienie -ziami, które je naw iedziło, podobnie 
nie można ezimić odpow iedzialnym  za obec­
ny  zam ach panująąego obecnie na  Litwie re- 
gi.me‘u, zbyt w ilu bo wiem na  Litwie jest lu ­
dzi złej woli, dążących śm iało do zdobycia 
władzy d la ją d o w o le n ia  swych osobistych in ­
teresów, by z ręk ą  na sercu  m ażna było po­
w iedzieć, że „przy innym  u stro ju  podobne 
zam achy nde będą m iałj miejsca*1. Żaden u s­
tró j — podkreśla  daiej kom unikat — m e 
zdoła uw olnić k ra ju  od łudzi złej woli, jeśli 
ta  zła wola jest u  nich  w rodzona. W styd n a ­
szem u krajow i, igdvż nigdy n ie  m ożem y być 
pewni, czy jeśli nie dz iś ,'to  ju tro  znowu lu­
dzie złej w oli nie popełnią jak ie jś now ej 
zbrodni politycznej, p rzekraczającej swa ok­
ropnością i w yrafinow aniem  om aw iani za­
m ach na płk .Rustejkisa. W zakończeniu ko­
m unikat w zywa społeczeństwo do ostrego po­
tęp ien ia  zam achowców  i do zerw ania z t; 
częścią społeczeństwa, k tóra w yraża zadow o­
lenie z ipowodu zam achu. Tylko przez od 
grodzenie się od -zamachowców •— kończy ko­
m u n ik a t— zdołam y uniknąć n iebezpieczeńst­
w a now ych zam achów  żadne zaś zm iany w 
u stro ju  n ic tu  nie pomogą.

ZAPRZECZENIE LITEWSKICH SOCJALDE­
MOKRATÓW CO DO KONTAKTU 

Z PLECZKAJTISEM.
W  zw iązku z rew elacjam i n iejak,ego D a -  

w iodw icza, iż em igranci litew-scy u trzym yw a­
li kon tak t z socjaldem okratam i litew skim i 
n a  Littwie, :zaniiościl,i leaderzy socjaldem okra­
tów liit. 'Kairys i Belinis na  łam ach „Lieluyos 
Źini,os“ następujące spró-sitowanie:

„1. Żadnych listów ani od P ieczkajtisa  ani 
od jego stronników  nie otrzym yw aliśm y i 
żadnych listów  do nich  nie pisaliśm y

2 P lerzkajtis  iv roku  bieżącym  przesy łał 
pocztą  z centralnego w ięzienia w Stuhm a d ­
resow ane do adm in istrac ji i redakcji „So- 
cjaldem o.kratasa“ trzy  listy, oo do których 
S. K ajrys zarządził zostaw ić bez odpow iedzi. 
L isty  te są  w  redakcji „Socjaldeanokratasa1'.

3. N ieraz już czynem  pantja socjaldem o­
k ra tyczna dow iodła, jak ie  jes t je j stanow isko 
w spraw ie jakregobądź, a szczególnie zb ro j­
nego w trącan ia  się w w ew nętrzne snraw y li­
tew skie, z pow odu w spółpracy z zew nętrzny­
m i w rogam i Litwy. Uważamy, że u rzeczy wist 
n ienie dążeń naszej p a r tji może i pow inno 
być osiągnięte jedynie dogrą w alki w ew nętrz­
nej. Tylko z tęgo punk tu  w idzenia, ocenia­
m y i będziem y oceniali czyjąbądź działal-

ZAKONCZENIE KADENCJI SEJMIKU 
KLAJPEDZKIEGO.

W krótce kończy się kadencja  sejm iku 
Kłajped zkiogo. Społeczeństwo litew skie w 
liła jpedzie  już czyni przygotow ania do n a ­
stępnych w yborów . W  tym celu w szeregu 
m iejscowości odbyw ają się Liczne wiece przed 
w yborcze, n a  k iórych  posłow ie sejm iku n a ­
w ołu ją  Litw inów  do pop ieran ia  tylko listy  
litew skiej.

Lot „Hr. Zeppelina" nad 
Bałtykiem.

BERLIN, 23.VIII. 'Pat). W edług donie­
sień z F ried richshafen  sterorwiec „H r. Zeppe­
lin11 24 b. m. podeijmie lot ponad  m orzem  
Iiałtyckiem  do Królewca. Sterowiec n ie  bę­
dzie p rzelatyw ał nad tery torjum  polskiem .

.Po locie okrężnym  nad  Królewcem i P ru ­
sami W.schodniemi „Hr. Z eppelin1* zatrzym a 
się w Królewcu, gdzie w yląduje w ieczorem .

Zgon wybitnego dziennikarza
LONDYN, 23-VIII. (Pat). W dniu 23 b. ni. 

zm arł tu  wybitny dziennikarz żydowski i dv 
p lom ata L ucjan  W otf.

Dr. K. Szapiro
p o w r ó c i ł

. i w znow i*  p rzy ję c ia  ch oryc l i ,  
ulica Wiftllca Nr. 7, t e le fo n  12-50.

stu  i o b e jm u je  n o g a m i j e d e n  z ^ ła ­
sk ich  k a m ie n i  b r u k o w y c h ,  n a  k tó  ­
r y m  w id n ie je  sz k ic  w ę g le m ,  p r z e d ­
s ta w ia ją c y  g ł o w ę  ' o n a p a r te g c  f  :kic 
je s t  tak  ś w ie tn y ,  ze  c h c ia ło b y  się. 
p r z e n ie ś ć  g o  d o  m u z e u m .  'h łop ak  
s ie d z ia ł  tu rano, s ie d z ia ł  w  p o łu d ­
n ie ,  sied:J i teraz .

„ P o c o ,  p y ta m  m a lca ,  t k w s z  tu  
c a łe m  dniam i"?

„Pilnuję, ż e b y  „ G o “ n ie  d e o t a -  
li".—  Jałt p o w e d z i a ł  to: „Go"! O b a ­
w ia m  s ię ,  ż e  w  tej ch w ili  s a m  B ó g  
p o z a z d r o ś c i ł  N a p o le o n o w i . . .

„ T y ś  rysow ał"?  —  p y ta m  d a le j .
C h ło p a k  k iw n ą ł  p o ta k u ją c o .

! „ T o  p o c o *  rysowa* n a  bruku ,  
s k o r o  n ie  c h c e s z ,  ż e b y  deptał*

„ T a k  so b ie" .
„ A  c o ż  u c ie b ie  w  d o m u  m ć w i a  

n i  ta k ie  p ró żn o w a n ie" ?
„Biją m n ę "  —  w z r u s z y ł  o b o ję t -  

r le  r a m io n a m -
U m ilk l iśm y .  M ieszW aiicy starej  

B astji  w c ią ż  ŚDiewat z ło te j  c i ­
szy  p o w ie tr z a  u n o s i ł  s ię  ch or  roe-  
lod ją  p r z y p o m in a tą c y  l-tanję. „Bu-  
o n a p a r te ,  B u o n a p a rte "  —  p o w t a r z a ło  
s i ę  iruię u b ó s t w ia n e .

M a*ja  M ilh e w ic zo io a .
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W I E Ś C I : 0 E P 4 2 K !  Z  K R A J U
Zmasakrowane ciało kobiety

pod kołami pociągu.
W czoraj na dworcu kolejow ym  w W ielkich Solecznikach zdarzył sią 

straszny  wypaaek, k tórego oiiara paała m ieszkanka Solecznik, Karolina 
K isielew ska.

Tuż przed przyjściem  pociągu chciała ona kupić b ilet i w tym celu  
b ieg ł a po torze do kasy kolejow ej. W łaśnie w tej chwili nadchodził po­
ciąg . K isielew ska, sądząc, że jeszcze zdąży przebiec tor, nie zatrzym ała  
s ią  i lokom otyw a wpadła na nią, podgarniając ją pod siebie. Skutek był 
straszny, całe ciało zosta ło  zm asakrowane, rące, nogi, żebra połam ane, 
g ło w a  rozbita m iąśn.e porozryw ane, tak iż K isielew ska przedstawiała  
jedną pokrwaw ioną ntasą. Pom oc lekarska nie na w iele jej sią przydała 
i  po upływ ie trzech kwadransów K isielewska zm atła. (m)

Wykrycie potajemnej gorzelni.
One.gduj patro l K, O. P-u nafkaąj sic; w 

lesie , w p ob lżu  •wsi Da wr żyra ,gm. plisskiej, 
ma po tajem ną gorzelnię m ieszczącą się w m a­
łym  dom ku ukrytym  w gąszczu lasu.

Podczas zjaw ienia się żołnierzy przy a- 
para taoh  gorzelniczyeh. iprcccowało kilka o- 
sób tak zajętych 'iż z początku naw cl nie za­

uw aży li „nieproszonych £jóści“.

Okazało się, iż są to m ieszkańcy wsi Da- 
wtizyca Kmitowie Antoni i W itold. Jerzy 
Zienkiewicz, Bazyli Tkacz i kmitucwa E lż­
bieta m ieszkanka pobliskiej wsi Szabany.

N iefortunni fabrykanci zostali arecszitowa- 
ni, zaś urządzenie gorzelni skonfiskow ano.

o V)

ŚWfĘCIANY
+  Dyrekcja Państwowego Seminjrjum  

iS au czy e i cl sk i cg o Męskiego w S wlęc-ianacli
p o d a je  do w iadom ości, że dodatkow e egza­
m iny d la  nowowslcjpujących n a  kursy: w stę­
pny. 1, II i III odbędą się w dn. 3 d 4 w rześ­
n ia . Egzamin wstępny na kurs II i następne 
.obejm uje także język łitewsiki w zakresie 
p rogram u. Do podania o dopuszczeniu do eg­
zam inu kandydata  dołączyć należy: m etrykę 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne, św ia­
dectw o pow tórnego szczepienia ospy, w łas­
no ręczn ie  napisany życiorys i śn iadeotwo

m oralności, jćżbli kńndydat nie zgłasza się 
bezpośrednio z innej szkoły.

P rzy  Sem inarjum  istnieje dobrze zorga­
nizow any in ternat. Całomiesięczne u trzym a­
nie z opraniem  bielizny wynosi 60 zł.

SUWAŁKI.
+  Samobójstwo żołnierza. O negdaj w 

Suwałkach żołnierz 41 ip. p. Antoni Lulka- ' 
szewicz z niew iadom ych pow odów  odebrał 
sobie życie z karab inu . W ładze wszczęły 
energiczne dochodzenie w celu w yjaśnienia 
przyczyn sam obójstw a. (m)

Widoki z Polski.

S t a r o ż y t n a  c e r k i e w  ś w.  J u r a  w  D r o h o b y c z u .  J e d e n  z  n a j p i ę k n i e j s z y c h  z a b y t k ó w  
b u d o w n i c t w a  d r e w n i a n e g o  w  P o l s c e .

Drogocenny skarb w chacie biednego rolnika.
Sensacyjne odkrycie policji wileńskiej.

Około godziny 12 w południe do 
jednego ze znanych w W ilnie jubile­
rów , zgłosiło sią 2-eh osobników, któ­
rzy zaproponowali nabycie drogocen­
nej broszki, kunsztów nej roboty, w y­
sadzanej 8 brylantami, pierścionka  
złotego z ii w ukarało wym brylantem i 
dwóch par spinek misternie wykona­
nych z dwoma ametystami.

W ysoka wartość tych drogocen­
nych rzeczy wzbudziła u jubilera po­
dejrzenie co do ich posiadaczy.

Po pewnym namyśle junilcr zapro- 
ponował sprzedawcom pozostawić u 
niego biżuterią, aby dać mu możność 
przekonać sią czy nie są to falsyfika­
ty, i zgłosić sią do niego za godziną 
po odpowiedź.

Nie podijrzew ająe podstąpu sprze­
dawcy na warunek ten przystali.

Po ich odej.śeiu przezorny jubiler 
zatelefonował do policji, skąd do skle­
pu natychmiast wydelegowano w y­
wiadowców. Gdy ouaj sprzedawcy 
zgłosili się do jubilera po odpowiedź, 
zostali zatrzymani i odprowadzeni dn 
komisarjatu.

W ykrętne odpowiedzi niefortun­
nych sprzedawców, którzy okazali się 
stałym i mieszkańcami wsi Łużki, pow  
dziśnieńskiego, Łukjanowem Eugen- 
juszem  i Okuszko Antonim, potwier­

dzały w pewnym stopniu podejrzenia 
jubilera, iż proponowane mu do na­
bycia drogocenne przedmioty dostały 
sią do ieb rąk drogą niezupełnie ucz­
ciwą.

Chcąc sprawdzić te podejrzenia, 
władze śledcze poleciły polieji głąbo- 
ekiej przeprowadzić natychmiastową 
rewizją w mieszkaniu zatrzymanych.

Rew izjn dała nieoczekiw ane rezul­
taty: w mieszkaniu jednego z zatrzy­
manych —  ŁuJkjanuwa Eugenjusza, 
odnaleziono istny skarb. W kryjówce 
leżały rozmaite pierścionki z kamie­
niami w ysokiej wartośei złoty zegarek 
wysadzany brylantami, broszki i t. p.

Przeprowadzone dochodzenie us­
taliło iż ojciec Łukjanowa Antoni, 
był w latach rewolucji rosyjskiej her­
sztem bandy rabunkowej, która dzia­
łała na terytorjum Rosji sowieckiej. 
Wr. 1922 Antoni Lukjanow został a- 

resztowany przez władze sowieckie i 
wkrótce potem na mocy wyroku sądu 
rozstrzelany.

W obec powyższego zachodzi przy­
puszczenie, iż znalezione w m ieszka­
niu Łukjanowa rzeczy pochodzą z ra­
bunków.

Dalsze dochodzenie w tej sensacyj­
nej sprawie trwa. (c)

Dookoła nadużyć w starostwie wileńsko-
trockiem. w*

Y1 , wczorajszym „Kurjerze Wileńskim" 
ju ż  donosiliśmy o nudumyciach służbowych 
natury materjalnej wykrytych przez władze 
a<tirtkni*tracyj*ię w starostw i» wiiensko-troc- 
kicm.

Aresztowany na wniosek p. wicewojewody 
winny tych nadużyć Bolesław Latowicz, prze­
siany został w dniu wczorajszym do dyspo­
zycji sędziego śledczego, który zadecydował 
zam knąć go w więzieniu na Łukiszkach do 
•zasu złożenia przez niego .">00 zl. kaueji.

1 '■
Aresztowany urzędnik tłumaczy się, iż 

•sprawdzając księgi rachunkowe, on sain zau­
ważył pewne niedokładności, co skłoniło go 
do gruutowengo zbadania rachunkowości wy 
działu administracyjnego starostwa wileńsko- 
trockiego. Badanie uwidoczniło brak 8 
tysięcy złotych.

O spostrzeżeniu swem Lutów iez zameldo­
wał wieestaroseie p. Łukaszewiczowi. W krót­
ce potem został aresztowany. Dalsze śledz­
two w sprawie wykrytych nadużyć trwa. (c)

Nadużycia w Policji Państwowej.
Drugi dzień iozpr<*wy.

W dalszym  ciąg-u rozpraw  o nadużycia w 
po lic ji przy U staw ach  furażu zeznaw ali w 
In iu  w czorajszym  do południa liczni św iad­
kowie stw ierdzając okoliczności i tło sprawy 

Zeznania stw ierdziły, że gospodarka w 
Kom. Pol. p row adzę la była chaotycznie, ze 
“w szczególności ‘kasjer Rodziewicz ze swych 
obow iązków wywiązy wal się niedbale, my 
ląc  się n ieraz n a  w łasną n,i. konzyść w w ypła­
ta ch  w ypłacając pracow nikom  zaliczki n ie ­
fo rm aln ie  i t. p.

Z ciekaw szych s z c z e g ó ł ó w  w ypada zazna­
czyć, stw ierdził to p. Kwasów iec, d “legat 
K ontroli Państw ow ej, że nadpłaty  wynikłe z 
ty tu łu  różnicy  cenników  sięgały w n iek tó ­
rych  w ypadkach za owies do 46 proc, za 
siano  do 68 proc a :za słomę aż do 300 proc.

Na w niosek przew odniczącego strony 
zrzek ły  się odczytania na  sal. zeznań nieo­
becnych  św iadków . W  ten sposób nieznane

naim są zeznania tuk bezpośrednich czyn­
ników, kitóre się ze spraw ą zetknęły, jak  in ­
spektora Praszatow icza, podinsp. Komusiń- 
skiego, kom. K asprzyckiego i innych.

Po pr.zarwie obiadow ej przew ód sądow y 
toczył się dokoła u stalen ia  okoliczności do­
tyczących i ozmaity-ch pozycyj rachunkow ych 
objętych ak tem  oskarżenia W yjaśnienia 
sk ładał ekspert p. Kani-s. W stosunku do 
czynności Rodziewicza ekspertyza nie u jaw ­
n iła  okoliczności tow arzyszących świadom ym 
nadużyciom .

(Sesja trwała podobnie jak  i przedw czo­
ra j do god-z. 10-ej wdecz. Dalszy ciąg roz­
praw  d z 'siau od godz. 9-ej rano  W dniu d z i­
siejszym iprzew;idywane jest zakończenie pro 
cesu.

O skarżonych bronią  m ecenasowie: lwa- 
noffa — Szyszkowski, Rodziew irza — Mucha 
naw d Rur? z lejna — Engiel.

Miljonowe kredyty na po­
większenie taboru kolejowego

w okresie oudietowym 1930-31.

Nr. 186 „ G a z e t y  H a n d lo w e j"  d o ­
n o s i  o  p o w a ż n y c h  in w e s ty c ja c h ,  
p o d j ę t y c h  p rze z  M in. K om u n ik acj i  
w  ki tru nk u  z w ię k s z e n ia  n a s z e g o  ta ­
b oru  k o le j o w e g o  w  o k r e s ie  b u d ż e ­
t o w y m  1930— 3 ! .  In w e s t y c j e  te  są  
te m  bardzzej g o d n e  u w a g i ,  ż e  p ro ­
w a d z o n e  s ą  w  m o m e n c ie ,  k ie d y  
WDływy k o le  z n a c z n ie  s p a d ły  w s k u ­
te k  p r z e s i le n ia  g o s p o d a r c z e g o .  I tak  
n a  z a k u p  p a r o w o z ó w  p r z e z n a c z o n o  
w  o b e c n y m  roku b u d ż e to w y m  56  
nrilj. z ł o fy ch ,  za  c o  b ę d z ie  d o s ta r ­
c z o n y c h  144 p a r o w o z c  w, z a m ó w i o ­
n y c h  w  fabrykach:  P ie r w sz e j  F a b r y ­
c e  L o k o m o t y w  w  C h r z a n o w ie ,  W a r ­
sz a w s k ie j  S p ó łc e  A k c y jn e j  B u d o w y  
P a r o w o z ó w  i fa b r y ce  H . C e g ie lsk i  
w  P o z n a n iu .  P o d k r e ś l i '  n a le ż y ,  że 
M in. K o m u n ik a cj i  c h c ą c  s ię  u s tr ze c  
o d  n ie s łu s z n y c h  z a r z u tó w  f a w o r y z o ­
w a n ia  k tó r e jk o lw ie k  z ty c h  w y ­
tw órn i ,  a z drugiej  s t io n y ,  p r a g n ą c  
z a p e w n  e pc sk ie m u  p r z e m y s łó w ,  ta ­
b oru  k o le j o w e g o  n o r m a ln e  w aru nk i  
p rodukcji ,  t o z d z ie l i lo  c a ły  o b s tr lu -  
n e k  n a  3 r ó w n e  cz ę ś c i ,  zam iaw  atąc 
w  k a ż d e j  z fab ryk  p o  48  p a r o w o ­
z ó w

O p r ó c z  t e g o  M .n 1 iter s tw o  p r z e ­
z n a c z y ło  55.700 tys .  zł. n a  za k u p  
w a g o n ó w  o s o b o w y c h  i to w a r o w y c h .  
Z a  p o w y ż s z ą  s u m ę  b ę d z ie  d o s ta r ­
c z o n a  z n a c z c i e  w ię k s z a  i lo ś ć  w a g o ­
n ó w ,  n iż  n o rm a ln ie ,  a to  d z ięk i z a ­
w arci i z  fa b r y k a  L i lp op ,  R a u  i L o c -  
w e n s l e i n  s p e c ja  i e i  u m o w y  o d o ­
s t a w ę  w a g o n ó w  n a  w a r u n k a c h  k re ­
d y t o w y c h .  W  b ie ż ą c y m  roku  b u d ­
ż e t ó w )  m  fab r y k a  L i lp op .  R a u  i L o c -  
w e n s t o m  ma d o s ta r c z y ć  1.750 w ę  
g larek ,  p r z e d s ta w ia j ą c y c h  w a r t o s ;  
17 500 000  zł. W  te n  s p o s ó b  o g ó ’n a  
w a r to ść  w a g o n ó w  o s o b o w y c h  i t o ­
w a r o w y c h ,  z a m ó w io n y c h  w b ie ż ą ­
c y m  roku  b u d ż e t o w y m  p rze z  M in.  
K o m u n ik a c j i ,  p r z e k r o c z y  cy fr ę  73 
milj. zł. O g ó łe m  za ś  w  b ie ż ą c y m  
rok u  b u d ż e t o w y m  M in. K o m u n ik a ­
cji z a m ó w i ło  165 w a g o n ó w  o s o b o ­
w y c h  i 5 .155 w a g o n ó w  to w a r o w  :h.

O b e c n ie  p r o w a d z o n e  są  w  M in.  
K o m u n ik a c j i  p ertr a k ta cje  z n ie k tó -  
rem  w y tw ó r n ia m i k r a jo w e m i o  d o ­
s t a w ę  taboru  k o l e j o w e g o  n a  w a r u n ­
k a c h  k r e d y t o w y c h  z g o d n ie  z o s ta t-  
n .ą  u c h w a łą  K om itc  tu E k o n o m i c z ­
n e g o  M in is trów , który w y p o w ie d z ia ł  
s ię  za  p r z y ś p ie s z e n i e m  z a m ó w n ń  
r z ą d o w y c h ,  ja k ie  m a io  b y ć  w y k o ­
n a n e  w  la tach  b u d ż e t o w y c h  1931-32  
i 1932— 33.

W  s z c z e g ó ln o ś c i  w c h o d z i  w  ra c h u b ę  
j e d n a  z n a s z y c h  fabryk p a r o w o z ó w ,  
k tóra  z ło ż y ła  M in. K o m u n .k a c j i  p ro ­
p o z y c j ę  d o s ta r c z e ń  a w lęknzej l icz ­
by p a r o w o z ó w  w  > ,ą g u  3 —  5 lat.
. a b ry k a  p o w y ż s z a  p o z y s k a ła b y  k re ­
d y ty  z a g r a n ic z n e  d la  s f in a n so w a n ia  
ti u m o w y .  A& razie  p o m y ś l n e g o  
z a k o ń c z e n ia  ty cn  p ertrak lacyj,  k tó ­
re o b e c n ie  zn a jd u ją  s ię  d o p ie r o  w  
s tad ju m  w s t ę p n y c h  r o k o w a ń ,  bud-  
ż e t  in w e s r y c y j n y  d z ia łu  t a b o r o w e g o  
Mi n. K om u n ik acj i  m ó g łb y  b y ć  p o ­
w a ż n ie  o d c ią ż o n y  i c z ę ś ć  k r e d y tó w  
b y łaD y o b ió c o n a  n a  in n e  p i ln e  in ­
w e s t y c j e  k o le j o w e .

— o o —

Uregulowanie sprawy 5 proc. 
obligacyj m. Wilna.

P o s ia d a cz e  5 % -o w y c h  ob ligacy j  
m ia sta  W iln a  o trz y m a li  z a p e w n ie n ie  
ze s tro n y  ra d cy  h a n d lo w e g o  przy  
p olsk ie j  a m b a sa d z ie  w  L o n d y n ie ,  że 
rząd  p o lsk i za jm ie  s ię  u r e g u lo w a n ie m  
s p r a w y  ty ch  ob ligacy j .  O b ligacje  te 
w y p u s z c z o n e  b y ły  w  r. 1912 p o  kursie  
e m is y j n y m  9 6 °/o n a  su m ę  499 tys.  
f u n tó w  szt. P r o c e n ty  o d  n ich  p o  raz 
osta tn i  w y p ła c o n e  b y ły  w  d n iu  15-go  
m a ja  1915 r

— o o —

Niezadowolenie z kultury.
Jest fak tem  stw ierdzonym , że człowiek 

w spółczesny czuje się źle w śród otaczającej 
go kultury. A przecież osiągnął on rzeczy 
istotnie nadzw yczajne, nap ią ł swe zmysły 
do najw yższej granicy; dzięki zdobyczom 
nauki .sta t się n iem al istotą nadziem ską. 
Telefon, telegraf, rad jo , telew izja, aeroplan, 
św iatło, ciepło — za porośnięciem guzika, 
zwyrięsLwo nad  p rzestrzen ią  — Oto cudowne 
trium fy  człowieka...

A miniO' to tkwi w  człowieku i uzew nętrz­
n ia  się jak ieś niezadowolenie, jakaś ta jem ni­
cza tęskno ta  do po „ i ot u w „wiat pryinity 
wów (Psychoanalitycy stw ierdzają, że 
w  każdeim św iadom eni .ndyw iduum  istnieje 
podśw iadom ość u tra ty  w olności osnbastej za 
cenę -dobycia potęgi i kultury .

P rzyrodzone, pierw otne popędy człow ieka 
/zostały z biegiem czasu coraz bardzie j og ra­
niczone. — Popęd zaborczych w ystąpień 
w obec innych łudzi został — ukrócony  przez 
religję, etykę ł ipraiwo. 1 przez to, owa ludz­
ka p ru jaźń  została pozbawiiona swych n a ­
m iętności i anarchicznych, samów olnych in­
stynktów . Nśe m ają  one dzisiaj żadnych 
źródeł u jścia i dlatego ze w zrostem  kultury  
w zrasta owe w ew nętrzne niezadow olenie. 
Nasz pra,instynkt cierpi... O garnia człowieka 
niechęć i przesyt, k iedy pom yśli jak ą  cenę 
zapłacił za dzisiejszą kulturę.

* * *
Albo, pom yślcie, w  jak  okru tnych  k a jd a ­

nach  niewoli trzym a człowieku Z ł o t o ,  i 
P i e,n ii ą d  z. Bez p ieniędzy człowiek w spół­
cześni jest niczem, um iera jak  od każdej 
innej śm iertelnej choroby.

iPomiuno w szelkich gorzkich prób nigdy 
nie poddajcie  się pod jarzm o biedy d b raku  f 
pieniądza. Zawsze, k iedy tego pieniądza 
trochę zdobędziecie, schow ajcie część jego, 
Choćby najm niejszą, na r^pas, na  chw ilę czy 
okresy, kiedy ten  w ąski strum yk złota od- t 
wróci się od was, albo w yschnie... Witedy j 
m usicie sięgnąć do p lonów  z dn ia  w czoraj 
szego, do zasobów daw niejszych. Jak , gdzie, 
k iedy, skąd? — zap ijac ie . Prosta, odpowiedź. 
Zawsze m aleńką część z zarobków  odkładać , 
do P. K. O., aby w chw .lach  potrzeby mieć 
ożywcze źródło ra tunku  M. Mc.

Popiefaide przemysł k iajonj

Nagroda miasta Wilna dla lotnika.
' l a g  strat m. W iln a  w y z n a c z y ł  n a g r o d ę  dla  t e g o  lo tn ik a ,  k tóry  pierw-  

s z y  pi ty b e d z ie  d o  W iln a  z rajdu a w io n e t e k  p o  ś r o d k o w e j  i z a c h o d n ie j  
E u ro p ie .  N a g r o d ą  tą b e d z ie  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  a lb u m  w id o k o w  W ilna  
w  t a k ie j i e  a r ty s ty c z n e '  sk ó rz a n e j  o p r a w ie ,  (m )

Magistrat m. Wilna kir upamiętnieniu wa!k
z bolszewikami

a o s t a tm e m  p o s ie d z e n iu  M agistra tu  m. W n n a  u c h w a lo n o  w y a s y g ­
n o w a ć  uOO zł. n a  ce l  w y ry c ia  n a z w isk  w  k a p licy  R a d z y m iń s k ie j  w s z y s t ­
k ich  żo( .1 'erzy p u łk ó w  w .le ń sk ic h ,  p o le g ły c h  w  w a lk a c h  p o d c z a s  w o jn y  
p o ls k o -b o ls z e w ic k ie j .  N a z w is k a  z o s ta n ą  w y r y t e  n a  p ły c ie  m a rm u row ej ,  
k t ó ią  s ię  n a s tę p n ie  w m u ru je  w  ś c ia n ę  k ap licy ,  (m )

Burza nad Wilnem.
V. czoraj w godzinach południowych nad 

Wilnem przeciągnęła silna burza z ulewnym  
deszezein i piorunami. W niektórych dzielni­
cach miasta, a szczególnie na przedmieściaen 
potoki wody utworzyły całe jeziora, tak że 
przechodnie czepiali się parkanów, a o przej­
ściu na drugę stronę ulicy nie mogło być na­
wet mowy.

lVa ul. W ileńskiej, gdzie obecnie prnwadzo 
ne są prace nad przebrukowaniem jezdni, 
woda zalała doły, jakie powstały po w ywie­

zieniu ziemi i eo najmniej na dwa dni wstrzy 
mała pracę na odcinku i- wylotu ulicy Roz 
nańskiej. i

\ a  ul. Grodzkiej 10. na Zwierzyńcu, Jiio- 
run uderzył w skład drzewa, który nie ba 
cząe na ulewny deszcz, natychmiast zapłonął, 
grożąe pożarem sąsiednim zabudov anioin. 
Zaalarmowana straż ogniow a z trudem poża- 
stłumiła. Pozatem woda w wielu miejscach 
wdarła się do suteryn i innych niżej poło­
żonych ubiKacyj. (m)

K R O N I K A
Niedziela

24
Sierpnia

D z i g :  B a r t ł o m i e j a  A p  
J u t ro :  L u d w j k a  Kr.  W .

W schód słońca—g. 4 m. 31. 
Zachód , —g. '3m , 46.

Spostrzeżenia Zakłaau Meteorolog]) U. S. B 
w Wilnie z dnie 23/VMI— -1936 roku.

Ciśnienie średnie v* milimetrach: 763 
Temperatura średnia -)- 16° C

. najwyższa: +  21° C
• najniższa: +  14° C

Opad w milimetrach: 17.
Wiatr przeważający: połudn.-wsch.
Tendencja barom.: spadek.
Uwagi: burza, silny deszcz

OSOBISTE.
— Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa

W ileńskiego Urzędu W ojewódzkiego p. T a­
deusz Bruniew ski pow rócił z u rlopu i o b ­
ją ł urzędow anie.

ADMINISTRACY JNA.
— W sprawie straganów dla handlarek 

ptactwem. Ostatnio w ładze adm in istracy jne 
w ydały zakaz handlu  iptactwem na rynku  
Drzewny-m bez straganów  W związku z tem 
poseł n a  sejm  dr. W ygodzki interw enjow at 
u pana w icew ojew ody prosząc o w ydanie po­
zw olenia handlarkom  w ybudow ania specjał, 
nego straganu . P an wicew ojew oda pnzeslał 
tę spraw ę do zaopinjow ania do w ojew ódzkie­
go w ydziału zdrow ia. (c)

MIEJSKA.
— Rozszerzenie muzeum pedagogicznego.

R aoa 'm ie jsk a  na  ostaitniein posiedzeniu 
uchw aliła wyasygnować 1000 zł. na rozsze­
rzenie muzeum  pedagogicznego przy ul. 
D om inikańskiej. Za pieniądze te zostaną 
uporządkow ane sale m uzealne oraz poczy­
nione n iektóre zakupy d la  muzeum  1 (m)

‘ i SPRAWY SZKOLNE.
— Koedukacyjne Gimnazjum im Taó 

Czackiego z pelnem i p raw am i (kateg. A), z 
k lasam i elem entarną, pod  wstępną i wsfępr.ą 
zaw iadam ia, iż egzam iny d la  nowowstępu- 
jących ao  w szystkich k las G im nazjum  d klas 
■wstępnych rozpoczną się dn. 30 sierpnia
0 godz. 10 rano. E tatow i urzędnicy państw o­
wi korzystają  ze zw rotu wpisów szkolnych 
bez obow iązku sk ładan ia  zaśw iadczeń o b ra ­
ku  w olnych lnijsc w g im nazjach państw o­
wych. Do k las w stępnych przyjm ow ane są 
dziie-ci na  podstaw ie św iadectw  szkół pow ­
szechnych bez .egzaminu. In form aeyj udziela
1 podania p rzy jm uje kancełarja, p rzy  ul. W i- . 
wulskiego 13 od 10—-1. Telefon 10— 56.

—  Średnia Szkoła Handlowa Stow arzy­
szenia Kupców i Prezm yslow ców  Chrześcijan, 
m . W ilna z praw am i sztkół państw ow ych, po­
w iadam ia, że kandydaci ze św iadectwem  u- 
ikoiiczurua 7-klasowej szkoły powszedniej 
łub 3-ch klas gim nazjum  przyjm ow ani sa dc 
Szkoły bez egzaminu.

Seikrelarjat szkoły (Biskupia 12) zapisy 
przy jm uje ii in form aeyj udziela w dni p o w 
szednie od godz. 10—2 po poł

— Liceum Handlowe i Liceum Ogólno­
kształcące (z kl. w stępną) im. Filom atów  w 
W ilnie (z praw am i szkół państw ow ych) p rzyj 
inują zapiisy codziennie od god,z 10— 12. ul 
Żeligowskiego 1—2.

Egzam ina wstępne rozpoczną się dn. 2-gc 
w rześnia r . b.

D la życzących od kl. IV gim nazjalny kurs 
łaciny i m atem atyki oraz nauka pisania  na 
m aszynie '

K andydatki do Liceum Handlowego w ;n- 
ne w ykazać się św iadectw em  ukończenia 6 
klas szkoły średniej.

— Rozpoczęcie roku szkolnego. K urator- 
jum  W ileńskiego Okręgu Szkolnego zaw iada­
m ia, że rok  szkolny 1930-31 rozpocznie się 
d n ia  2-go w nześnia r. b. (wforetk) nabożeńst­
w am i szkolnem i, początek zaś norm alnych^ 
lekcyj w yznaczony został na dzień 3-go w rze - ' 
śnia r. b.

— Roczny kurs ezapnictwa i modniar- 
stwa. Polskie Tow. P racy  O światow ej 
„św iutio" p rzy jm uje zapisy uczennic od dn. 
25. VIII. w lokalu szkoły pow szechnej Nr. 37, 
u l. W ileńska NT. 10 od godz. 6—8 po po­
łudniu.

— Szkoła Zawodowa Dokształcająca Im. 
51. Konopnickiej Polskiego T-wa P racy O- 
św iatow ej „Światło" przyjm uje zapisy do 
kl. 1, 11 działów  Handlowego i P rzem ysło­
wego od dn 25. VIII. w lokalu Państw . 
Szkoły Przemy-slowej, Królewska 8 (ogród 
poTBernardyński) od godz 6—8 pp.

WYCIECZKI.
— W ycieczki z Francji 1 Finlandji. W

niedzielę dn ia  24 b. m  przybędzie do W ilna 
w ycieczka studentów  i nauczycieli szkoły 
ro ln iczej w  Grignon (Francja) celem zw iedze­
nia W ilna oraz ośrodków  rolniczych na  W i­
leńszczyźnie.

D nia 29 sierjm ia przybędiz-ie do Widna 
wyeieczika studen tów  z  F in landji w liczbie 12 
osób. W ycieczce te j towarzyszy ,ów nież je ­
den z przedstaw icieli p rasy  fiifrikiej. Po je d ­
nodniow ym  pobycie w W ilnie w ycieczka od- 
jedzie następnego d n ia  rano  do Tur m ant 
W ycieczkę podejm ow ać będą tu tejsze o rg a ­
nizacje akadem ickie.

Z POCZTY.
— Zmiany w Dyrekcji Poczt i Telegrafów

D ow iadujem y się i i  iz dniem  ) -go w rześnia 
zostaje zlikw idow any dział telefonów  i te le ­
grafów  przy W ileńskiej D yrek jt Poczt i Te- 
iegraf ów.

W zanuan  tego zaczyna z an iem  1-go wrze 
śina funkcjonow ać sam odzielny u rząd  tełe- 
graficzny (c)

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
— O utworzenie żyd. komisji teatralnej 

przy magist aeie. Z arząd T-wa Popieran ia  
Żydowskiej śzituki Kcenioznej w  W ilnie, na  
swojem  ostatniem  posiedzeniu w którein 
wzięli rów nież udział radn-i-Żydzi m. W ilna 
postanow i! zwrócić się do m agistr. m. W ilna 
z prośbą u tw orzenia przy  m agistracie spe­
cjalnej kom isji d la  spraw  tea tru  żydowiskieg-o 
w W ilnie, m  wzór istn iejącej Polsk iej Komi­
sji Teatralnej.

Do tej kom isji m iałby należeć podział sub 
•v encyj przeznaczonych w budżecie m iejs­
kim  d la  tea tru  żydowskiego a ponadto  opi- 
n ja  kum isj' m iałaby być zawsze w ysłuchana 
o rzed powzier-iem decyzji przez m agistrat 
iub Radę Miejską w  spraw ach dotyczących 
tea tru  żydowskiego.

Odpowiedni m eniorjaj zostanie w na jb liż ­
szych dniach przedstaw iony m agistratow i, (c)

— Subsydjum dla kolonji żydowskiej. 
Ma-gisirat ni. W ilna znów przyznał 1320 zł. 
d la  kolonij letnich żydowskiego tow arzy­
stwa „Toz“. (m.j

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZ.
— Z Wił. T-wa Muzycznego „Lutnia",

W  roku  bieżącym  M'il. T-wu Muzyczne 
„L u tn ia" obchodzi 25-letni jubileusz a r ty ­
stycznej działalności. P rogram  uroczystości 
jubifeuszow ej opracow any będzie przez Ko­
m itet O rganizacyjny w najb 'iższe j p rzy ­
szłości.

W ponieidz ialek 25 b. m odbędzie się 
pierw sza po krótk iej przerw ie próba chóru. 
P róby  w sezonie zim owym odbyw ać sie będą 
(ak i dotychczas w poniedziałki i czw artki 
o godz. 7 i p ó ł wiec.z. Zapisy kandydatów  
do chóru  i na członków  T-wa przyjm uje 
i.Sekr-etarjait w poniedziałki i czy arlk i o-d 
godz. 8 do 9 -wiecz, (Ad. Mickiewicza 6). ,

R O Ż N E .
— Bratnia Poinoc Słuchaczów Instytutu 

Nauk Handlowo-Gospdffarczych w W ilnie
poszukuje dla swych koleżanek i kolegów 
od l-igl# w rześnia 1930 r. stancyj z całko w i­
łem u trzym aniem  oraz wolnvcli pojedyn­
czych pokoi. Łaskaw e pisem ne lub ustne 
(od 8 do 15) zgłoszenia z podaniem  ceny 
oraz w arunków  należy kierow ać pod ad re ­
sem  Insty tu t Nauk Han-dlowo - Gospodar- 
"zycli w  W ilnie, ul. Mn ki-ewi-cza 18 (dom 
B-ei Jablkowskiich), II pięł-ro. >

—  Podziękowanie: Zarządow i T ow arzyst­
wa Kolonij Letnich Zdrowoltnych składam y 
tą  d rogą serdeczne podziękow anie za opiekę 
troskliw ą jak ie j doznały dziieci nasze pod­
czas pobytu  na Ko-lonji w Mazury szkach w 
r . b. — ja sk ra w i popraw a stanu  zdrow ia ka-

, .'dego dziecka jest najlepszym  dowodem , że 
i odżyw ianie m iały  tam  caliikem należyte — 
rów nież dziękujem y Paniom  W ychow aw ­
czyniom  a zwłaszcza Pani Dr. Helenie N-iko 
lajew za dozór sum ienny na niem i Rodzice,

— Możliwości eksportu konserw owoco­
wych do Stanów Zjednoczonych. Izba P rze­
mysłów i-H ard low a w W ilnie podaje do w ia­
dom ości osób zainteresow anych, że jest w 
poMaidanii ad resu  am erykańsk iej firm y k o ­
mesowej, 'która mogłaby' pośredniczyć przy 
eksporcie polskich  konserw  grzybowych, o- 
-wooowych i jarzynow ych do Stanów Zjedno­
czonych.

Osoby zainteresow ane zechcą zgłosić sir 
d n Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  W ilnie 
(Trocka 3) w godzinach urzędow ych od 8 
i pó ł do 3 i pół.

—  Eksport polskiego masła do Włoch. 
Konsulat R. P. w  \led jo lan ie  (Włochy) w 
swym rapo-r ie gospodarczym  w skazuje na  
pew ne możliwości zbytu m asła polskłegc od­
pow iednich gatunków  w.e W łoszech Fółn. 
Chodzi o tańsze m asło m asło -niesolone I go 
gatunku, k tó re  m ogłoby w ytrzym ać -konku­
rencję  m asła sprow adzanego z innych 
k ra jów . ( o

Bliższych inform aeyj o ryniku w łoskim  
i w arunkach  zbytu udziela Biuro Izby P rze­
m ysłow o-H andlow ej w W ilnie (Trocka 3, 
pokój 3).

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Miejski w „Lutni". W ystaw iona 

osta tn io  w T eatrze „L u tn ia " , ostatn ia  no ­
w ość rep ertu aru  w spółczesna kom edja  Zyg­
m un ta  Kaweckiego „Para nie para", bdniiosla 
w ielki aukces artystyczny i zyskała ogóiny 
w zgląd, poklask i uznanie publiczności. 
-Sztuka posiada wiele liu-moru, w erw y i dow ­
cipu, to też za-ówno treść jak  i uoskonale 
w ykonanie, a tóżł, kom edji tej długotrw ałe 
powodzenie. Nowość tę starannie wyreżyse- 
row ai R, W asilew ski.

Dziś i ju tro  „P ara nie -para".
— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyn- 

k!m. Dziś w -dalszym ciągu dwie doskonale
k m iedjp polskie „Marcowy kawaler" Bluziń- 
■skoego ii Majster i czeladnik" K orzeniow ­
skiego. D b 'e  te kom edje zaliczają się do 
rzędu w ybitniejszych utw orów  w polskiej 
literatu rze dram atycznej

V ’ w ykonaniu ró l głów niejszych b iorą 
odział: H Rychlowska, F. Rychłowsiki, H. 
Zełwerowiczóiwna, I. Jasińska W. Stanisław 
ska, L. Detkowski, K. Sroczyński S. Jack ie­
wicz i Z Karpiński.

1 Rezyserję obu sztuk prow adzi dyr. F 
Ryehłowski.

Ju tro  „M arcowy k aw aler"  d „M ajster , 
czeiadnik" i

R A L JO
NIEDZIELA, dnia 24 sierpnia 1930 r

10.15: Nabożeństwo z Bazyliki W ileńskiej 
11.58: Sygnał czasu z Wai-szawy. 12.00: Bicie 
zegara i hejnał z wieży K atedralnej w W ii- 
m e. 12.05: Gramofon. 13.00: K om unikat m ete­
orologiczny. 17.25- K oncert popularny. 18.46 
Feljełon wesoły. 19.05: W iadom ości przyje-

Przy cierpieniach nerek, chorobach mo­
czowych. pęcherza moczowego i dolnego od­
cinka kiszek natu ra lna  woda gorzka „Fran- 
eiszka-Józcfa" łagodzi i usuw a szrbko  g» al- 

'tow ne boleśoi p rzy  w ypróżnianiu. Żąd. w ąpl

mne i pożyteczne. 19.25: „Wilno-—refleksje  
literack ie”— odczyt. 19.50: P rogram  na ponie­
działek i rozm aitości. 20.00: K wadrans lite ­
racki, feijeton, kom unikaty i muzyka tan.
PONIEDZIAŁEK, duda 25 sierpnia 1930 r.

11.58: Sygnał czasu z W arszaw i 12.05: 
G ram oton. 13.00: Kom unikat m eteorologicz­
ny. 15.50: Odczyt turystyczno-krajoznaw czy. 
17.15: P rogram  dzienny. 17.20: K om um kat 
sportow y. 17..15: „H isto rja  i geneza alkoho­
l u '—pogadanka. 18.00: Muzyka lekka. 19.00: 
Audycja dla dzieci. 19.25: „M iędzynarodow a 
w ystaw a higjeniczna w D reźnie”— pogadanka 
19.50: P rogram  na iwtore-k i rozm aitości. 
2C.00: Prasow y dziennik rad jov  \ , recital 
'-krzypcowy, kom unikaty i m uzyka tan.

W TOREK, dnia 26 s-ierpnia 1930 r. t
■ 11.58: Syrgnał czasu z W arszaw y. 12.05. 

G ram oton. 1 s.00: K om unikat m eteorologicz­
ny. 17.15: P rogram  diziennr. 17.20: Koniuni- 
k it  Akademickiego Aeroklubu. 17.35: Odczyt 
i koncert popu larny . 19.00: Audycja lite rac­
ka. 19.35: P rogram  na środę i rozm aitości. 
19.45 Prasow y dizennik radjow y, gram ofon, 
feijeton i kom unikaty.

Uwaga: Trzecia pogadanka dyr. progr. W. 
H ulewicza z cyklu „Do W ilna powróciwszy " 
została z w torku (godz. 20.05) przen iesiona 
na środę 27 d. m. na 'godz. 20.25.

Nowinki radjewe,
TRANSMISJA z  „LUN APA RKU " W a R 

SZAWSKIEGO.
Dzis, w niedzielę, dn ia  24 bm  nadaje 

stacja stołeczna, a za pośrednictw em  jej 
i wszystkie stacje prow incjonalne o godz. 
22.15 transm isję  z „L una-P arku  stołecznego, 
iktory zdobył sobie dużą popularność szero­
kich warstw  m ieszkańców  stolicy Będzie ło 
w esołe reportaż z  tego ogrodu zabawy i r a ­
dości. W  ubiegłym  ro-ku stacja stołeczna n a ­
daw ała szereg obrazków  słuchow ych z „Lu 
n a-P arku" przy udziale aktorów . W roku 
bieżącym  m ikrofon w tow arzystw ie spraw o­
zdawców obejdzie cały „L una-P ark" i p rzy ­
niesie na fale w szystkich polskich stacyj 
nadaw czych beztroski nastró j i wesołe od ­
głosy łego przybytku hum oru i w erwy. Akto­
ram i będą w L m  roku  nie artyści teatrów  
w arszaw skich, lecz właściciele poszczegól­
nych im prez w idow iskow ych i rozryw ko 
w ych oraz ich personel. Gdyby poeoda nie 
dopisała, transm isja  ad iożona bedzie n a  inny 
dzień, -zaś zam iast niej, nadana zostanie m u­
zyka taneczna.

NAJBLIŻSZE ODCZITY I FELJETONY.
R adjow y p rogram  w dziale słowa na  dni 

najbliższe zawuera szereg ciekaw ych prelek- 
cyj. I tak  w niedzielę poza in teresującem i 
odczytam i d la  wsi, które polecam y w szyst­
kim  rornikom  prof. H enryk Mościcki oo w y­
poczynku letnim  stanie przed m ikrofonem  
Stacji stołecznej ii opowie w zw ykli sobie 
sposób pociągając radjosłuchaezów  tak  fo r­
m ą jak  i tem atem , o tem, co czytano przed 
stu laty. Tego samego d n ia  znany pisarz 
J. St. Mar wygłosi feijeton o godz. 19.25 
o p iękności po lskiej w si. W reszcie o godz. 
22.00 u talentow any feljetonista i powieścio- 
p isarz red. St. Dzikowski iwygtosi feijeton  
po<t frapującym  tykulem „Przedz'w ne losy 
kobiety". O jaką  kobietę chodzi, dow iem y 
się od prelegenta. W ieczorem  wypowie feije­
ton  o p lanach repertuarow ych  dyrektorów  
tea trów  p. M. Melina. Je s t Ic drugi odczyt 
n a  ten tem at, który  zapozna n as z rep e rtu ­
arem  tćatrów  stołecznych i p row incjonal­
nych na zbliżający się sezon teatralny . We 
w torek, dnia 26 bm. dr. J. L andau  wygłosi 
w siudjo krakowSkiem  odczyt z cyklu  tu rv  
stycznych i uzdrow iskowych, o piękności 
okolic, położonych nad Popjadem . W ieczo­
rem  usłyszym y feijeton popularnego podróż­
n ika kprt. M. Lepecsiego, który  opowiie nam  
o wy spach Robinsona, bohatera  książki dla 
dzieoi, k tó rą  niew ątpliw ie każdy czytał 
w  swoich latach dziecinnych.
RECITAL SKRZYPCOWY R TOTENBERGA.

D nia 25 bm. o godz. 20.15 stanie przed 
m ikrofonem  stacji stołecznej m łody u taten  
tow any skrzypeik R Totenberg, uczeń prof. 
Michałowskiego, a ostatnio słynnego na św iat 
cały  F lescha. R. Totenberg n iejednokro tn ie  
już w ystępow ał w rad jo , zyskując sobie 
względy radjosłuchaezów  W  program ie kon­
certu  poniedziałkow ego w iazim y szereg 
u tw orów  kompozytorów' krajow ych i zag ra­
nicznych, z których zwTÓcic 'należy uwagę 
■na sonatę CorellTego, pełną now agi i szla- 

' chętnej m elodji, oarz  cztery tańce hiiszpań- 
' skie v tran sk rypc ji znakom itego sk rzypka 
, Paw ia Kochańskiego.

„MADAME BUTTERFLY" Z PŁYT 
GRAMOFONOWYCH.

> W  letnim  cyklu oper nadaw anych  przej 
stację  sto łeczną w godzinach w ieczornych : 
p ły t gram ofonnow ych, usłyszym y we w torek 
dn ia  26 b. m  o godz. 20-ej piękną opierę P u ­
ccin iego  „M auam e iButterfly". Tę pełną  me 
lodyjnych tęsknych a ry j operę, w ykonają  a r ­
tyści słynnej m edjo tańsk iej ,L a Scali". Jest 
to  j‘edna : na jbardz ie j popularnych  i łub ia­
nych oper PuccioTego k tó ra  w ystawiona pc 
raz  pierw szy w M edjolam e w r. 190-* uzys­
ka ła  o lbrzym ie pow odzenie dzięki przepięk- 

! nym  m elodjom  i egzotyce p rzeb ija jącej z 
muzyki.

RADJO I POGODA.
P am iętam y jeszcze chwiile, kiedy na  w i­

dok an teny  radjow-ej i odb iorn ika ciem ne 
chłop niszczył odbiornik , n iejednokro tn ie  de­
m olując m ieszkanie w łaściciela w p rzekona­
niu, że ra d jo  j*st wymysłem szatai.a i sp ro ­
w adza deszcz l O statnio Państw ow y Insty- 

•tut M eteorologiczny we F rancji w ydal cie­
kaw ą o-pinję o rzekom ym  wpływie rad ja  na  
zaburzenia aunosieryczne. O pm ja ta stresz­
cza się w następujących tezach: „Radjofo- 
n ja  nie w yw iera absolutnie żadnego wpływ u 
na  zaburzenia atm osferyczne z tego względu 
że energja w szystkich stacyj nadaw czych ca­
łego świata nie dorów nyw a naw et k ilku  błvs 
kaw icom  Pewien poważny fizvk angielski, 
omarw.ając spraw ę rzekom ego wpływu rad ja  
na  pogodę, w yraził się żartobliw ie, że tak 
.samo m ożnaby stwierdzić, iż m ucha zdolna 
jest popchnąć kilkutonnoiwy ciężar

WŚRÓD p is m
— Numer 34 „Tygodnika lllustrowanego"

przynosi artykuł n pouróży  m orskiej i po 
bycie Pana P rezydenta  R.zplitej w Estonji. 
Artykuł zdobi szereg ak tualnych llustracyj. 
Interesujące zid_ęcia znajdujem y rówmież w 
opisie n a jb ard z ie j fascynu jącej części lotu 
B. Skórzewski-ego nad pustynią afrykańską. 
* St. Szczutowskii om aw ia wszchetro-nnie sy­
tuację  po lityczna, w ytw orzoną przez sławret- 
mą m ow ę m in. T rew iranusa („Niemcy bez 
kagańca"). P. Tad. N iw iński zaznajam ia nas 
i. przebiegiem  ostatn ich  w ydarzeń między 
Persam i ii Turs-ami (, W ojny m iedzy P ersja  
i T urcją  n ie będzie") P. Al. D om anski dzień 
sie w rażeniam i z w zejazdu  st a '.kie ni em igra­
cyjnym  z Gdyni do Brazylji („20 dni na 
sta tku  '■migracyjnym ). Gościna tennisistów  
jajpońskich w W 'arszawie znalazła echo w 
„Tygodiknu" w  postaci artyku łu  recenzyj- 
inego i zdjęć z meczu Potska— Japon ja . 
'Recenzje tea tra lne , feljetonik ak tualny, o d ­
cinek pow ieściowy oraz karykatu ry  Jo tesa  
„(Delegaci F idacu” uzupełniają różnorodną 
treść num eru
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Dalsze szczegóły zamachu na płk. Rustejkę.

R Y G A  23-8.  (T e l .  w ł j .  W e d łu g
in ło r m a c y i  p ra sy  l i f e w s lc e i ,  sp raw a  
z a m a c h u  na p łk ,  R u s t e jk ę  p r z e k a ­
z a n a  z o s ta ła  s ę d z ie m u  le d c z e m u  
d o  sp ra w  s z c z e g ó ln e '  w a g i  M orke lu -  
n a s o w i ,  k tóry  p r o w a d z i . ją w  tryb s 
przy s p .e s z o n y m .

Jak s ię  okazuj 2 , ter o ry śc i  d z ia ła ­
li z rozicazu tajnej o r g a n .z a c  i stron-  
n k ó w  old. Z  z e z n a ń  s p r a w c ó w  
za rrach u  w ynika ,  ż e  W o ld .  jes t  n ie-  
ty lk o  m o ra ln y m , l e c z  r ó w n ie ż  f a k ­
t y c z n y m  p o d ż e g a c z e m  w  s p r a w ie  
z a m a c h u  n a  s z e f a  policji.

W o b e c  teg o .  ż e  z a c h o d z ą  w ą t ­
p l iw o ś c i  co  d o  n o r m a ln e g o  s tan u  
p s y c h .c z n e g o  W o ld . ,  m o ż l iw ą  jes t  
p s y c h ia t r y c z n a  e k s p e r ty z a  b. d y k t a ­
tora.

W  d ni ach  n a jb l iż szy c h  m a  bj c 
w y s ła n a  z L ' tw y  ż o n a  W old .  M a ­
ty lda .  g d v z  m a łż e ń s t w o  jei z V-old. 
m e  b y ło  fo rm a ln e

K o ła  r z ą d o w e  ro z w a ż a ją  m o z . i -  
w c ć  p r z e k a z a n a  sp r a w y  są d o w i  
e y w i 'n e m u ,  a b y  sądzi'  z a m a c h o w ­
c ó w  przy d r z w ia c h  o tw a r ty c h  c**lem 
o d s ło n i ę ć  a p rze d  s p o łe c z e ń s t w e m  
c e m n y c h  s p r a w e k  prof. W o ld e m a -  
rasa  i j e g o  p o m o c n ik o w

O g ó łe m  p r z e s łu c h a n o  w  spraw' e  
z a m a c h u  30 ś w ia d k ó w .  O p r ó c z  w ł a ­
ś c ic ie la  h o te iu  „Kontinent** K rok .na  
sk ład a l i  z e z n a n ia  g o ś c ie  h o te lo w .  i 
p r z e c h o d n ie ,  k tórzy  w id z ie l i  na  u l i­
c y  z a m a c h o w c ó w .

W  zw ią z k u  z tern, ż  W o j tk ie w .c z  
i P u p a ła jk .s ,  k tórzy  d 6 k onali z a m a ­
ch u  n a  d y rek to ra  policj i  k r y m in a l­
nej , są  b y ły m i a jen tam  policj k ry ­
m ina lnej,  p rok urator  T r y b u n a łu  N a j­
w y ż s z e g o  K a łw a  tis p r z e s łu c h a ł

w cz o ra j  s z e r e g  u r z ę d n ik ó w  policj i ,  
k tórzy  sk lad a ' i  z e z n a n ia  w  s p r a w ie  
d z .a ła ln o śc i  ob u  z a m a c h o w c ó w

Jak s ię  p o d a ie ,  z a m a c h o w c y  o-  
kradli pułk . R u s t e jk ę  w  h o te lu ,  za -  
b erając  m u  2 tys .  lit. i rc :'ne d o k u ­
m e n ty ,  S k r a d z io n e  p ie n ią d z e  i d o ­
k u m e n ty  zo s ta ły  u nich z n a le z io n e

W ła ś c ic ie lo w i  h o te lu  „Kontinent** 
K r o k in o w i  i k u p c ó w .  K r a w e c o w i ,  
k tórzy  d o p o m o g l i  u jąć z a m a c h o w ­
c ó w ,  rząd z a m ie r z a  p r z y z n a ć  p ra ­
w o  b e z p ła t n e g o  n a u c z a n ia  d z ie c i  w  
l i t e w sk ic h  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h .

Jak s ie  p o d a je ,  u u ję ty c h  za m a -  
c h o w c t  w z n a le z io n o  k o m p r o m itu ją ­
c e  d o k u m e n t y .  Z  d o k u m e n t ó w  ty ch  
d o w ie d z ia n o  s ię  s z e r e g u  s z c z e g ó ­
łó w  o d z ia ła ln o śc i  prof. W o ld e m a -  
rasa

B a d a n y  n a  d o c h o d z e n iu  ś led -  
c z e m  z a m a c h o w ie c  W o j t k ie w ic z  z e ­
zn a ł,  iż z a d a ł  płk. R u s t e jc e  u d e r z e ­
n ia  n o ż e m .  Drugi z a m a c h o w ie c  P u -  
p a ła jk is  o ś w ia d c z y ł ,  iż ża l  m u  b y ło  
R u ste jk i  i p rze to  p o c z ą ł  go  d u s ić ,  
by p ręd ze j  zab ić .  G d y  R u ste jk o  u- 
p a d ł  na p o d ło g ę ,  obaj m y ś le l i  iż  je s t  
m a rtw y .  W tra k c ie  m o r d o w a n ia  m ó ­
w ili m u, iż w  kra j  je s t  p r z e w r ó t  i 
w y p a d a  m u  u m r z e ć .  U c ie k a j ą c y  
W o it k i e w ic z  6trzelił 9  razy

W  zw ią z k u  z e  z n a le z .e n .e m  przy  
z a m a c h o w c a c h  d o k u m e n U jw ,  K om ­
p ro m itu ją cy c h  Btronnikcw W o ld . ,  
w z m o c n .o n o  o c f ir o n ę  p o l icy jn ą  z a m ­
ku  hr. C h c s e u l ,  g d z ie  o b e c n ie ,  jak  
w ia d o m o ,  W old  p r z e b y w a  D o  PIo-  
te l  z a ś  uda ł s ię  s ę d z ia  o le d c zy ,  c e ­
le m  z b a d a n ia  W old.

O b u  z a m a c h o w c o m  i ich  w s p ó l ­
n ik o m  grozi kara śm ierci .

OaBzwa partji państwowej Rzeszy.
B E R L IN , 23 VIII. (Pat) .  -  N o w o ­

p o w s t a ła  part i ł  p a n i t w o w a  R z e s z y  
o g ła s z a  o d e z w ę ,  z a w ie r a ją c ą  m. m. 
z a s a d y  p r o g r a m o w e  w s p r a w ie  p o ­
lityki z a g r a n icz n e j .  O d e z w a  p o d k r e ­
śla, ż e  m in i s te r s tw o  sp r a w  zagra i  
c z n y c h  n ’e  m o g ło  d o t y c h c z a s  w y k o ­
r z y s ta ć  n a le ż y c ie  w  in te r e s ie  N ie ­
m ie c  sy tuacji ,  jak a  w y tw o r z y ła  się  
d zięk i  p o d w a ż e n iu  p o d s t a w  m oral-  
rjych tra k ta tó w  p o k o j o w y c h ,  ty lk o

w s k u t e k  b rak u  o p arc ia  o  ;e d n o l i ty  
front w e w n ą tr z  kraju Partja  d ąży  
d o  s k o o r d y n o w a n ia  w e  w s p ó ln y m  
f ro n c ie  w szystk ich , e l e m e n t ó w  w e ­
w nątrz  N .e m ie c ,  w y s t ę p u j ą c  w  o b ­
ro n ie  in te r e só w  n a r o d o w y c h  i w y ­
t ę ż a  w s z y s tk ie  s iły , a ż e b y  u m o ż l i ­
w ić  r e w iz ję  p ianu  \  o u n g a  w  naj-  
b liższe i  p r z y s z ło ś ć .  O d n o ś n ie  p o l i­
tyk i w s c h o d n i e 1 p rogram  p a r r i  p a ń ­
s t w o w e j  ż ą d a  r o z p o c z ę c ia  s z e r o k o

z a k r e ś lo n e j  akcji k o lo n iz a c y in e j
w zd łu ż  p o g r a n ic z a  n ie m ie c k o  p o l ­
s k ie g o  c e l e m  u tw o r z e n ia  s z e r e g u  
o s ie d l i  c h ło p sk ic h ,  m a ją c y c h  s t a n o ­
w ić  „ p o k o io w ą  l in ję  n a r o d o w ą *  d la  
o b r o n y  kultury i zi<»mi n .e n d e c k ie j .

W pływy z kolei umniejszyły 
się w całym Świecie.

W  c a ły m  ś w ie c ie  z m n ie j sz y ły  siy, 
w p ły w y  z ko le i .  S p a d ek  ten  za p ie r w ­
sz e  p ó łro c ze  w y n o s i  dla N ie m ie c  1*2%, 
d la  K an ad y  19.1°/o, S ta n ó w  Z jed n o ­
c z o n y c h  11.4%, C ze ch o s ło w a cj i  9.7%, 
A nglji  3.2%, Szw a jcarji 3%, Halji 
2.3%. J e d y n ie  w e  F ra n cj i  w p ły w y  te  
u tr z y m a ły  sit* n a  d a w n y m  poziom ie .  

— o o —

Upadłości firm w Prusach 
Wschodnich.

Ze sp ra w o zd a n ia  Izby  H a n d lo w e j  
i P r z e m y s ło w e j  w  K r ó lew c u  za b p iec  
1930 r. w y n ik a ,  że w  p o ło że n iu  go- 
sp od arczem  p ro w in c j i  w sch o d n io -  
p ru sk ie j  n astąp iło  d a lsze  p o g o rsz en ie .  
Ś w ia d c z y  o  tem  r ó w n ie ż  sta le  r o sn ą c a  
l iczba b a n k ru ctw .  O b ecn ie  n a s tą p iło  
b a n k r u c tw o  w ie lk ie j  fa b rv k i  dykt,  
fo r n ie r ó w  i w y r o b ó w  sto larsk ich  
„ P o te m p a  et c o “ w  K ró lew cu

Firm a „Po tem pa et Co“ zost. zaloż. 
w jesieni 1924 p rzy  współudziale ka- | 
p ita łu  holenderskiego. Poza bankru- • 
c tw em  fabryki „Po tem pa et Co" do­
konano  w lipcu ostatecznej likwi­
dacji p ra ln i wełny „Ostpreussische 
D ampfwollw ascherei A. G. w Kró­
lewcu. Również w ubiegłym miesiącu 
zbankru tow ała  fabryka wyrobów 
em aljow anych, lak ierow anych  oraz 
cynowych A. H. Neufeldt. Prasa 
przyniosła ponadto  ostatnio wiado­
mość o zgłoszeniu konkursu  przez 
firm ę drzew ną Adolf Schwarz Króle­
wiec, posiadającą w P rusach W schod­
nich 3 wielkie ta rtak i parowe.

Fiota paristwa watykańskiego.
Państw o W atykańskie szyhko rozbudo­

w uje sil;: wślad za w łasną pocztą koleją, 
m ennicą i rad jo stac ią  tw orzy obecnie flotę, 
'która została zapoczątkow ana przez ziaiku- 
jłjenie niew ielkiego okrętu  pasażerskiego. 
Będzie on pływ ał pod banderą „Citta del 
V aticano“. Na wypadek -wojny zam ień.any 
będzie na pływ ający szpital z obsługa le­
karską i zapasam i żywności. Przy zachow a­
niu całkow itej -neutralności będzie on niósł 
'pomoc ofiarom  w ojny. (R C.)

S. S. „Kościuszko”.

fi w m
/  ; / ł  \ A  
8 > m  I
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20 b .  m .  o d b y ł o  s i ę  w G d y n i  u r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  S.  S. . K o ś c i u s z k o * .  ( T r z e ­
c i e g o  z r z ę d u  o k r ę t u  P o l .  T r a n s .  T o w .  O k r ę t . )  i p o d n i e s i e n i e  b a n d e r y  p o l s k i e j .

Wśród gwfczd filmowych.
Ślub Dolores del Rio f wzlot Lii de Putti.

Życie gwiazd ekranow ych, przy całej po 
zanimj świcliioścd, najeżone jest trudnościa­
mi nielylko związanenii z w łaściwym ich 
zawodem. D oświadczyła tego świeżo na sobie 
urocza Dolores de.l Rio, k tórej zdarzyło się 
to, co się zdarza zw ykłym  śmierłelniiczkom— 
zakochała się nazalbój w sw oim  koledze 
po fachu — Cedryku Gibbonsie, jednym  z dy­
rektorów  scenicznych w Hollywood. Oboje 
postanow ili uczciwie, po burżuazyjnem u, złą­
czyć się związkam i legalneniii i w tym celu 
udali się do kościkiła Świętej B arbar}. 
O blubienica czarująco w yglądała w jasno- 
'perłowym ko sil, jurnie od stóp do głów, boiwiem 
tego ko loru  by ł i kapelusik je j i pońrzoszkii 
i paoitofelki, ty lko w ręku m iała tradycy jny  
biały bukiet storczyków  i gardenij. W szystko 
zdawało się w najlepszym  porządku. Kiedy 
jednak  p rzystąp ić  m iano do właśni we j -oe- 
remmnji ślubnej, ośw iadczył ksiądz, m ający 
ręoe oblubieńców  połąozyć stułą, że ślub nie 
może się odbyć. Dolores deil Rio by ła  roz­
w iedzioną .z pierw szym  mężem i dlatego po­
w inna by ła  przedstaw ić specjalną dyspensę 
proboszczowi kościoła Świętej B arbary.

Nie pomogły b łagania  ani zapew nienia, 
że p ierw szy m ąż p iękne j Dolores, M arlinez 
del Rio, nie żyje, ksiądz pozostał n ieub ła­
gany, ośw iadczając, że śm ierć pierwszego 
małżoinka oblubienicy n ie  m a  dla niego zna­
czenia, o ile nie zosta uą przedstaw ione ko­
ściołowi dokum ent}, stw ierdzające oficjalnie

ten fakt. iNJe pozostaw ało wobec tego cza­
ru jącej gw iaździe nie innego, jak uzbroić 
się w cierpliw ość i... postarać  się o inny 
bukiet storczyków  ii gardenij, jako  że ten, 
k tóry  m iała przy tej okazji, zwiędnie na- 
pew no do czasu w ystarania się o dokum enty.

K roniki am erykańskie pośw ięcają też du ­
żo miejsca innej gwieździe, L u  de Putti, 
kjtora raz jeszcze doświadczyła na sobie po­
tęgi reklam y, w ysilającej się na w ykorzysta­
nie najdrobniejszego faktu  z ż}oia gwiazd 
ekranow ych by na jego k ruchej podstawie 
tworzy,ć opowieści wielce sensacyjne. L ia de 
Pult! wielka m iłośniczka sportu  lotniczego, 
dokonała pew nego dnia wzlotu na p ryw at­
nej ow jonetee miljonowego jub ilera  now o­
jorskiego, W altera BlumentaLa. N azajutrz 
,ku wielkiemiu swojemu zdziwieniu w vczyta’a 
w pism ach v. iado-mośl': o swoich zaręczynach 
z nim , ubarw ioną naditio opisem niesłycna- 
nic bohaterskiej}® znalezienia się wobec niej 
„narzeczonego", Który niepraw dopodobnym  
wysiłkiem emergji, odwagi, zim nej krwi i po­
święceniu m iał jakoby uratow ać ją  od n ie ­
chybnej śm ierci podczas niepraw idłow ego 
lądow ania z powodiu uszkodzenia m otoru. 
W zruszający ten opis nne..' zdołał jednak 
zmiękczyć serca Lii de Putti, k tóra najpro- 
.zaiczniej 'w świecie tego sam ego dnia  roze- 
■słała do iprasy kategoryczne zaprzeczenie ca­
łej h istorji z zaręczynam i włącznie.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Bójka na ulicy W erkowskie].. •

Wczoraj o  godz. 2 po poł. przy nl. W er­
ków skiej w mieszkaniu zajmowanem orzez 
rodzinę łhagelaner, wynikła bójka między 
meżem a żoną, w której wzięli udział i sa- 
siedzi. Podczas bójki został ranny kzrael Ma- 
gelaner i Sudarka Chodzkiewicz zam. przy 
ul. Beliny 18. Zawezwane pogotowie ratun­
kowe opatrzyło rannych.

O całcm zajściu sporządzono protokół po­
licyjny (c)

W yjaśnienie tajemniczych strzałów  
przy ulicy Poiockicj. ,

W związku z zamieszczonemu w „K urje- 
rze W ileńskim " j. dn. 22 i 23 b. m. notatkam i 
o tajem niczym  strzale w ogrodzie dom u Nr. 
13 przy ul. Potockiej od dr. T. Borysewicza 
ćftrzymu.jemy następujące (wyjaśnienie: 

t „Dnia 19 b. m. o godz. 18-ej w tow arzyst­
wie jporucznika raz. S tanisław a W ołyńskiego, 
jego żony i dozorcy A leksandra K lim antow i- 
czii uila-łem się na moją po«esję przy ul. Po- 
łoćkiej Nr. 13 do mego ogrodu. K edy oddali­
łem s,ię od tow arzystw a w ciem nych gęstych 
k rzakach  napadli na m nie przez zemstę za 
przegrany proces i za wyznaczoną eksmisję; 
Jan  Frąckiew icz i Stanisław  W ołejszo z ka 
m ieniam i w ręku krzycząc „zabijem y go na' 
m iejscu". W idząu .ąęożące mi niebezpieczeń­
stwo, k rzyknąłem  k ilkakrotn ie „strzelać", a  
ponieważ dozorca nie m iał rew olw eru i w  
'pamice zaczął uciekać, rzuciłem  się i ja  do 
ucieczki w stronę iwer.Tndy moich lo k a to ró w  
państiwa Kotpciów. Sądząc, że napastn icy  bę­
dą mię prześladow ać, m ając odciętą drogę: 
z jednej strony dom , a z drugiej płot, bojąc 
się, że m nie mogą zabić wyjąłem tuż przy  we 
randzie swój nagan i w ystrzeliłem  w górę na 
postrach, co już stw ierdzili św iadkow ie.

Za napad ten złożyłem dnia 20 b. m. na 
Stanisław a W ołejszo i Jana  F rąckiew icza 
skargę do p ana  prokura to ra .

I>r. Borysewicz Tomasz.

Kradzieże.
Niiicpokulczynki F ran  iszek, porucznik •> 

baonu saperów  (Tatarska 20) zam eldow ał i> 
kradzieży lornetki polowej syst. „K olberg" 
Nr. 1ÓÓ51 z podziałką arty lery jską  oraz god­
łem państwow em  i literam i W. P. w arta śc l 
350 złotych.

U tonął podezas k ąp ieli.________

Stln© lotnictw o to p o tę g a  P a ń s tw a l

D nia 22 b. m . na W ilji koło m ostu u to n ą ł 
iw czasie kąpieli Iwanowski Pm tr lat 16 (ul. 
N adleśna 5). Zwłok dotychczas nie w ydobyto

Szofer powrócił.
Dmia 10 b. m. M argolinowa Mina .zamel­

dow ała o zaginięciu szofera. W yjaśniło się ż. 
szofer przebyw ał na  prow incji i obecnie z. 
taksów ką powrócił.

Nieraz tak już było...
W  dniu 20 b. m. Brzozowskiem u Bole­

sławowi skradziono z restau racji „Lodź1 
700 zł. Dochodzeniem ustalono, i i  kradzieży 
dokonała H rynkiew iczów na Jan in a  w któ­
rej towazrysbwiie Brzozowski przebyw ał po ­
nieważ .znaleziono u n iej papierośnicę sk ra ­
dzioną Brzozowskiem u razem  z pieniędzm i. 
P ieniędzy jednak  p rzy  nifcj nie znalez.ono-

Klio Hieiskle
SViA MIEJSKA

•  łtrC bCCCt 5.

Motocyklem ponad o*? okl
7 r n :=» d iam at sen sacyjny  w 9 aktach.

I I C  I H »  J  A f l  w  roli gł. Richard Taliradge.
,W i K h i g “ .

Od dnta 20 do 24 sierpnia  
1930 roku włącznie oę Ją 

w yśw ietlane fiimy:
Wielki film sportowy obrazujący w y­
prawę w Alpy Dolomitowe. Akt' w 7. j |

Kasa czynna od godz. 6 min. 30. — Początek seansów  i d godz. 6-ej. — N astępny program:

Pierw szy Dźwiękowy 
K I N O  T E A T R

„HELIOS*1
Wilno, W ileńską 3 ’ł.

DŻWfpoWEi KINO 
11*

• ł
^  y icb iew lcza  22.

ne, uomuii uu g i. j o l łu i  i  1 1 . — w ie iB i j t » d o j  (i. wiąKOWyl

^leSmierieln^ mlłrść
Od godz. 4.30 dn 7 ej ceny zniżone; fi alken 60 gr. Parter 1 zł. — Wielki przebój dźwiękowy! 

N ajpotężniejsze arcydzieło miłosne!
Miłość i bohaterstwo lotników] p. t

'ramot potężnego uczucia na tle Wielkie W ijny. — W ri lach głównych: Łolleen Moore oraz Cary Cooper. 
Pia m łodzieży dozwolono. - . —  Początek o godz. 4 30 osiatn l suaus o godz. S0.15,

Dziś premjera! Najpiękn. para k;chaijków  Liljana W artej i Igo Sym poraź pierwszy w film ie dźWęk. p t.
Dole 1 niedole uroczego dziew częcia która  

się zakocha'a w pięknymi żeglrrzu.Po'iusy Europy
po gndz, 7 e.t ceny miejsc: Balkon 80 ęr. Parter l zł

N ad jp ro g ram  KOfflPdja V 2‘CJł ikt.
Początek seansów  o godz, 5-ej, ostatni 0 godz, 10.30

Kino K o ł e ,o w e

0 C -S1 SK 0
(iłbolc dworsa koiejow.)

DZI Ś  
i ćni 
bajt Tułaczka księżny Tru ^c^e i
dramat w l i  aktaeh osnuty na tle głośn. pnmi*th. ks. L Trubecsiej, cu iefn  oóatabj z -dekła bolszewickiego  
W roi. gł.: ńady Christians t Liwio PawaftBill. Szereg w strząs. scSn z bulnżewd zandenia mę n adępn ie na 
scen y  z ż y r i, B.aharetowego w Paryżu. Początek seansów  o goaztl ej, w niedziele ł św ięta o godz. 4 ej po poł.

D0B0R z n a k o m it y c h  m a s z y n

T R A K T O R Y  
M O  T O R Y

„Munktells"
d o  r o p y  n a f t o w e j ,

„Munktells”
d o  r o p y  n a f t o w e j  o f i l e  7.  10» 12  i w i ę c e j  k o n i  m e c h .

ł y k  O T r f r  V / 1 a m e r y k a ń s k i e  n a f t o w e  „Massey-Harris”
I  1 »X I  0 8;ie 1 3 ,  4 '/2 i 6 k o n i  mech.,

M Ł O C  A R H  IE  fe n S T S iw r iik .
B U  K O  W  N 1 i< I patentRochowskiego,

w r -  r  f  c \ \ /  do zbóż ozimych i j»rych
T R It U r  Marotta,

r ą * T  I /^ A T T Ł /  I * tricury do memier a  lnianego
U R Z Ł L N O  1 f\» Szultego,

g o s p o d a r s k ie  . S w e i "  .
i inneM Ł Y N Y

ZYGMUNT NAGR0DZKI
P o l e c a

Wilno, Zawaina i i-a. 239 1

ZawiadOiTiiente.
3 Okręgowe Szefostwo riudowr łc vn. Grodno z .  

w ładam .a. że w dniu 30 sierpnia 193U r godj " ta 
odbędzie się przetarg nieograi ozony na hu. owę we- 
rardy przy klinice dziecięcej F S 4 w W ilnie i re­
mont ustępów w bud. Nr. 3 kosz. Piłsudskiego w Su- 
^  1 k sl cb

Szczegółowe ogłoszen ie ukaże Się w .P o l. Zbr.*.
3 OkręoBWb Szefostwo Budewnictwa 

L. dz. 5275, Bud. G r o d n o 215

l*[D MlSZKOła POtZt
Haliny Giewic^owej

ulica Uniwersytecka Nr 1 it. 1.
R a c j o n a l n e  przygotow ali.e dzieci do kl. 1 ej 1 2 giej 
iZKOI Średni h państwuwyeh 1 pryw atrych NauJz*- 
■e 'nuyw laualne. Liczba dzieci ograniczona. Fran­

cuska konwersacja. Dzieci mn'ej rdolne k orzystn ą  
w porze pozalekcyjnej z bezpłatnej poa »tfy. Zapisy 

codziennie od godz 2 po poł do 6 w iecz.

Od roku 1843 istnieje

Wilenkin
Ul. TATARSKA 20

Meble
jadalne, syp ialne i ga ­

binetowe n-edensy, 
stoły, szafy, łóżka lt.d. 

! Wykwintna, Moi ne 
N I E D R O G O .

ua itagoiiHit!! u m M
I N A  RATY.

na deszły  nowości.

O P A Ł
Składnica państwowych 
materiałów drzewnych

przy D y r e k c j i  L a s u w  P a ń s tw ,  w  W iln ie ,  
W ie lk a  66, z o s ta ła  z a o p a t r z o n a  w w, ęk sz ą  
i lo ść  s u c h e g o  p ;erw »zorzędnej jakośi_i  
d r e w n a  o p a ł o w e g o  (b rzoza ,  o lch a ,  soon a).

Miara dokładna, układka Ścisła. 
Dostawa gwarantowana.
N a b y c ie  Za g O t d w k ę  n a  sk ła d a c h  

b e z p o ś r e d r  10 w  k a ż d e j  i lo śc i  d o  30  rap. 
Z a k u p y  w .ę k s z e  oraz  OpGracjG kTGdytf)-  
WG u s k u t t e z n  a s ię  w  lok a lu  !D. L. P .,  
W ie lk a  66, poKoj Nr, 4, te ie f .  H  —49.

Kredytu udziela się również oso- 
ooir prywatnym

SKŁADY: P o d g ^ . n a  Nr 7 P i łm d -  
„ k ieg o  67. c z y n n e  o d  7-ej ran o  d o  3 ej pp.

229 K ie r o w n ik  (— ) J. M arkO W Skl.

Obwieszczenie.
Komornik Bądu Grodzkiego w Wilnie, III rewiru  

Konstanty Karm ditow, zam ieszkały w A dnie przy 
ul. G im nt-jalnej 6—12 na zasadzie art. 1030 U F. O. 
podaje do wiadomości publicz.n«j, że vr da. 2 w rześ­
nia i93o r. o godzinie lU-ej rano w Wilnie p^zy ulicy  
Wielkiej Nr 56, oaoędzie się sprzedaż _ licytacji, 
należącego du Pinkusa Lancroana majątku rucho­
mego 8k id ifącego elę z 42 płaszczów  dam skich, 
oszacow anego na sum ę 2000 złotych, na zaspokojenie 
pretensji firm y .W eiss  l Gotz w Białej* w sum ie  

935 zł. z %% i kosztami
Spis rzeczy i szacunek* takow ych przejrzany być 

może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U P. C. 
148b'VI-230 Komornik Sądowy K. Rarmelitaw.

Ka mieszkanie i utrzymaniem przyjmie in te­
ligentna rodzina 5 uczenie lub uczni za n ie w y s o k ą  
O płatę. Odżywianie obfite i zdrowe, opiea* trosk.11 
wa, oraz pomoc w nauce zapewniona. — Ł  »skawe 
zgłoszenia: Łukiszki, C iasna 22 m 1, dom w ogr

238

’ ’ n & j W IĘ K S Z Y  W Y B Ó R  w ^ .

f  0T0 - A P A  ►lATÓ W
n ^ s ły n n ić jsz y rh  firm

w s k ł a d z i e  optycrnycn, fotograficznych 1 geodezyjnych artykułów

OPTYK RUBiM“
W i l n o  D o m i n i k a ń s k a  1 7 ,  t e l e f o n  1 0 -5 8 .

N ajstarsza firma w kraju p g z . od r 1840). 102

U W n G A I  S M A K O S Z E  P I W A !
Dc nabycia wszędzie nb b yw aie  jeszcze na 

kresacn światowej sław y

PIW C ŻYW IECKIE
Arcykslążęcego browaru w Żywcu

„Zdrój 2yw leok i",  Marcowe.
Porter i .Ale* udznaczune 
najw yższem i nagrodam i w 

‘icraju i zagranicą.
Reprezentacja na w ojewódz­
twu W ileńskie, Grodao, Lidę 

i W ołożyn  
Wilno, Zarzeczna Nr. 19,

t<!tefon 18-62,, . 4 >o-k-°

S T Y Ł O W E  
I nowoczesne

d

MEBLE
B I  0LK&NW  WIELKIM 

W YBORZF 
P O L E C A J A

Wilno, u l. N iem ieck a  3, te l .  362.
N a d e s z ł o  d u ż o  n ow e śc.l 163

Poszukuję

z w szelkiem i wygodami 
w śródm ieściu. Oferty do 
A dm inistracji „Kurjera 
W iietisklego*. 94

Fotograficzne ""ki:1-
roboty wykonywa  

pracow nia f tograficzna

W. Żylińskiego
Wilno, ul. W. Pohulanka  
14—73, v is a v is D. K P 
od g. 9—7 w., jako też 
reperacje apar, lotograi 

148

KAW IARN IA

" O T
ul. Królewika 9.

Wydaje śniadania, obiady 
1 rotacje — zdrowe, tanio 
i obficie. Zimne 1 gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dl« stołujących się mie- 

aięc.znle zniżka.

SAMOCHÓD
w y k ł a d a n y  a k u r ą  w  Lar-  
d i o  d o b r y m  s i a m c  n »  n o ­
w y c h  o p o n a c h .  S p r z e d a m  
t a n i o  U l .  O f i a r n a  4 - -5 , 
m l .  15 — 0 8 . 227

Popierajcie Ligę Morską!

swoje złote i dolary u lo­
kuj na 11 proc rocznie. 
Gotówka twoja je s t  7,»r 
bezpieczi na zlotem, sreb­
rem i drogieml kam ienia­
mi. Lombard Plac Ka­
tedralny, B iskupia 12. 
wydaje pożyczki pod za­
staw: złota, sretira, bry­
lantów, futer, mebli, pia­
nin, sam ochodów i w sze l­
k ich  towarów. . 236

Solidny,
sam otny lokator S/.uka 
pokoju nieum^blowanego 
z n ieżrępującet.1 wej­
ściem . W iadom ość w Re­
dukcji ,KurJer» W ileń­
skiego* dla B G. 226

Przyjmę
uczem c—ó w  na m ieszka­

nie z utrzym aniem  
Piw na 6 m. 1. 231

kwit lombarZgubiony
dowj (Biskupia 12) 

N i  82261, uniew ażnia się.

P R Z Y J M Ę
na m ieszkanie z calkowi- 
tem utrzymaniom awóe.h 
lub trzech UCZNIÓW  
Korepetycje i lekcje mu 
zyk1 na miejscu. Dow.e- 
drieć się: ul. Derewmcka 

Nr 32 m. 3.

A k u , u e f k 3 i

l i l i i  t l i
p r z y jm u je  od 9 ran c  
u o 7 ul. Mickie­
wicz* BO m. 4 W .Zdj. 

N*j 3 0 9 3  189*

N A J L E P S Z Y

WĘGIEL górnośląski 
koncernu 

„PF uBRE5“
oraz koks wagonowo i od je d n - j t iny  
w szczelnie zam knię tych  i zap lom bow a­

ny! h w czacn — d o s t a r c z a

Przedsięb iorstw o H and low o -  P rzem ysłow a
egzysbuje 
od r. 1890M. DE JL l

Biuro: Wilno, Jagiellońska 3 —6, t.el. 8-11 
Składy w ę g lo w : Słow ackiego 27, tel. 14-46

11.9

D R Z E W O  SKUoc r i  A " “ WOŻONE
W C C I C I  g O r m o S l ą s k i

Ijj W  I f c  Ł . po cenach konkurencyjnych, 
poleca skład drzewu

„ c Ł 0 M l E M “ ?™Lna-5-:
Sprzedaż również na RATY.

żądajcie wszędzie!

W ył w yro­
bu fabr. ,ftfcktar‘

iLuro Tectinitzno-Handiowe
Stanisława Stoberskiego

zostało przeniesione do nowego lokalu w tejże  
posesji przy ul. Mickiewicza 27. budynek Nr. i

H U R T O W A  S P R Z E D A Ż

C E M E N T U
S y n d y k a t u  c e m e n to w łi i f i  p o lsk ich
PO CENACH FABRYCZNYCH

DEULL, Wilno
Biuro: Jag ie l lo ń sk ?  3, tel. 8-11. 
S k ład y:  S ł o w a c k ie g o  27, teł. 14-4t»

• es

0 RACOiHIUlit KRItUHtCKk
W. NAGR0D2KIEG0
zosiała przeniesiona z ul. Wileńskie] 23

na ul. Zamkową 16— 1.
Przyjmuje obstalunki z własnych i p o w ią za ­
nych materjaków. Mundurk do w rzysskich  

gimnazjów według nowych przeplsóv Hfc—0

jraSA K C JA  I AOMlNISTRACJAi
-*■>»/*««> »

m a  r h e m u m e r a t y i
M f  —  t 00 UL. u  r e m  t^tzeyny,
■w rjH
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